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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu
wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer poiedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon .edakcyi nr. 88.

sigczme

wa r t  a l  n i e  
k w a r t a l n i e

60 ot. mie-
. . .  miesięcznie.

.P rzew od n ik  n a u k o w y  i  lite ra c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et,, drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik I lu s tr o w a n y „ dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ct. Na p r o w i n e y i :  rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł. 30 ot., kwartalnie 3 zł, 15 et., miesięcznic 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail, 

Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską1* 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 8 zł., pocztą 
1 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., poeztą 
1 z ł. B5 ct.

Prenuineratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 et., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy zawartej z re~ 
dakcyą warszawskiego „T y g o d n ik a  I l u ­
stro w an eg o " zawiadamiamy szanownych 
Prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
P ykne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu 
lustracyjnego, po c e n i  e z n a c z  n i e z  n i- 
2 on  ej,  mianowicie :

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1893 r. 
warszawski „Tygodnik I l u s t r o w a n y p o  
następującej cenie:

. półrocznie 5 „ — BWfl L w o w i e 1 kwartainie 2 zł- ^ ct-miesięcznie

półrocznieNa prowmoyi: s " 8miesięcznie

“  - 84 „

6 „ 30 B
3 zł. 15 ct.
1 ,  5 .

CZTjSĆ URZĘDOWA
7. B iu le ty n .

Przebieg słabości popołogowej Jej Ces. 
i Król. Wysokości -^Najdostojniejszej Arcy- 
księżnej M a r y i  T e r e s y  jest normalny i 
niczem nie zamącony.

Biuletyny nie będą już nadal wyda­
wane.

Pola, 12 --lipca 1893.
Dr. K r u m p h o l z  m. p. 
lekarz okrętu liniowego.

P. Minister handlu zamianował rewi­
denta rachunkowego Tomasza C z e r w i ń ­
s k i e g o ,  radcą rachunkowym przy c. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Ministerstwo handlu zamianowało pra­
ktykanta rachunkowego c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie, Ludwika Ko r ­
c z y ń s k i e g o ,  praktykantem rachunkowym

przy c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Pan Minister rolnictwa zamianował lu­
stratorów lasowych : Piotra H i r s c h a we 
Lwowie i Alfreda R o s e n b e r g a  w Na- 
dwórnie radcami lasowymi, zaś zarządcę la­
sów i dóbr skarbowych Władysława L i s o w ­
s k i e g o  lustratorem lasowym przy Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych we Lwowie.

Pan Minister rolnictwa zamianował kon- 
cepistę administracyjnego przy galic. c. k. 
Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych Jana 
F a l k o w s k i e g o  c. k. adjunktem admini­
stracyjnym w IX klasie rangi przy tejże Dy­
rekcyi.

Dnia 12 czerwca b. r. został wydany i ro­
zesłany z c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
XXXIII zeszyt Dziennika ustaw państwowych w 
wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 109. Dokument koncesyjny z dnia 4 lipca 

b. r. na budowę kolei lokalnej Deutschbrod- 
Humpoletz.

Nr. 110. Dokument koncesyjny z dnia 11 lipca
b. r. na budowę kolei lokalnej Arnoldstein- 
Hermagor (kolej w dolinie Gaił).

Nr. 111. Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 1 lipca b. r. w spraw urzą­
dzenia sądu powiatowego w Waiiuwcaeh 
nad Czeremoszem na Bukowinie.

Nr. 112. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z dnia 
3 lipca b. r. w sprawie urządzenia po­
wiatowych dyrekcyj skarbowych w Brze- 
żanach, Czortkowie i Żółkwi w obrębie 
lwowskiej krajowej Dyrekcyi skarbowej.

Nr. 113. Rozporządzenie Ministerstwa rolnictwa 
z dnia 4 lipca b. r. w sprawie wliczenia

czasu nauki spędzonego w c. k. szkole le­
śnictwa w Idria do trzyletniej praktyki, 
jaka jest potrzebną, aby elew mógł być 
przypuszczony do egzaminu państwowego 
przepisanego dla personalu pomocniczego 
leśnego i technicznego.

CZĘ&Ć NIEURZĘDOWA

Lwów, 14 lipca.

Gdyby chodziło w chwili obecnej o przy­
kład opozycyi parlamentarnej, zawziętej i sy­
stematycznej w oponowaniu,, ale zarazem nie 
płynącej ani z przekonania, ani z zasad, nie 
opartej na istocie rzeczy — to dość byłoby 
wskazać na dzisiejszą opozycyę w parlamen­
cie włoskim. Złożona z najrozmaitszych ży­
wiołów, nie kierowana żadną myślą przewo­
dnią, podszywa się o n a , wedle okoliczności, 
pod rozmaite hasła mniej lub więcej liberal­
ne lub raczej pseudo -liberalne , a jednoczy 
się właściwie w jednem tylko : w uczuciu 
niechęci lub zgoła nienawiści do dzisiejszego 
rządu włoskiego i w pragnieniu obalenia tego 
rządu coute-gue-coute. Ztąd nie podobna z góry 
powiedzieć do czego ona dzisiaj a do czego 
jutro dążyć będzie, ale natomiast z góry mo­
żna przewidzieć, że będzie zawsze czego 
innego chciała niźli rząd włoski, i że na ka­
żdym kroku — gdyby nie udało się jej rządu 
obalić — będzie usiłowała uczynić mu egzy- 
stencyę przynajmniej jak najuciążliwszą a 
pracę pozytywną jak najtrudniejszą. Prezes 
gabinetu wło<dego, p. Giolitti, przekonał się 
o tern dotychczas już aż nadto często i aż 
nadto dokładnie, a także i przy sposobności 
ostatniej dyskusyi nad ustawą bankową w 
Izbie deputowanych, opozycya nie dała mu
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(Ciąg dalszy).

• , I Przenosiła się myślą w jakąś' cudną, 
proS ^ PeHią woni > blasków, pełną
tyczn161!! ' 1 ^ '^ ó w  dziwnych jakichś egzo- 
ków njgdzie niewidzianych; pełną pta- 
ści !Sptlewaj^ y c h  najcudniejszą pieśń miło- 
działa *n3’ W ym zaczarowanym świecie wi- 
słod °bjęciach pięknego pana zamku;
wonni/.- S° poiła; z bluszczu i kwiatów naj- 
Przy k u fZ/  • ?!otła wieć c e , by go nimi 
ni tych °+. Sle^ e na wieki.... Ni wieńców,

gard zi}V slT ych nie ,był° P°trzf jałym światem ^ mn4 roskoszą, gardził ca- 
w jej oczy patrzył i poił 

Z marzeń *p°')rzeilia. jej uśmiechu.... 
czaj głos brutalne ych budził J4 ^ w y ­
marzoną do jakiei®° m§za> naganiający roz- 
i szła za głosem P^acy ręcznej. Wstawała 
we śnie magnetvnl azu bezwiednie, niby 

Mąż ten z d n i ^  P°ąr^ o n i .  
jej wstrętniejszym • ń azdym stawał się 
błędy i ułomności ’i si>Zllafa wszystkie jego 
mu, które w jej duszy** rzydzenia ku nie- 
te przywary do ty tan ie^P o w ało , podnosiła 
żdy, najdrobniejszy rozmiarów: ka-
jego natury, w oczach żony ,uJemny rJ s 
w straszną wadę; każdy yz^ yo‘brzymiał się 
z łatwością by przebaczył on* - y og*ł
w t a r  _  j.k „  zbrodnię ;  pom8t| " ^ » " ‘a

wołającą. Gdy się rozpoczęły procesy z dwo­
rem i Pinkasiewicz w nich główną rolę objął, 
to znienawidziła go z całą już samowiodzą; 
z dziwnym uporem i zawziętością śledziła 
każdy jego krok i lepiej znała stan sprawy 
niż adwokatowie obu procesujących się stron. 
Ona to pobudziła ojca, żeby użył wszelkich 
środków przeciw dalszemu prowadzeniu pro­
cesu; ona bezustannie przypominała stare­
mu Janowi, że ziemia ta od wieku pańską 
była i pan z nią może robić, co mu się po­
doba.

Gdy Jan z owego zgromadzenia „na 
taborzysku" posyrócił i na drugi dzień rano 
opowiedział jej, jak się Pinkasiewicz tam za­
chowywał, to przygryzła usta aż do krwi, ręce 
załamała i z taką zaciętością szepnęła: „no 
poczekaj!“ że aż ojciec ze strachem na nią 
spojrzał i smutnie zwiesiwszy siwą głowę na 
wychudłe piersi, powlókł się do stajni, by 
siodłać podjezdka i jechać, zwoływać „panów 
braci“ na radę do pana Odrowąża.

Hanka została sama i pogrążyła się zno­
wu w dumania.

Smutne one wówczas były, nie w raj­
skie przestwory myśl ją niosła ; widziała się 
na strasznej, bezbrzeżnej pustyni, po nad 
którą zawisły obrzydliwe , rudawo czarne 
chmury, ciężarne gromami srogimi , nawał­
nicami okrutnemi; zdała, z krajów widno­
kręgu, niby wał jakiś niebotyczny piętrzyły 
się fale wzburzone i brudne, ryczące ponuro 
i co raz bliżej posuwające się ku środkowi 
płaszczyz ly. w  ryku fal tej straszliwej po­
wodzi zdawało się jej, że rozpoznaje głos 
znienawidzonego m ęża, wrzaski jego przyja­
ciół i towarzyszy; rozbujała wyobraźnia ka­
zała jej spostrzegać pomiędzy spienionymi 
grzbietami fal tego potopu wykrzywione nie­
nawiścią ziejące twarze Ambrożego, Szarugi, 
Kociurbowa i gości zamkowych, których wi­
dywała z daleka w kościele i w miasteczku. 
W samym środku zagrożonej zniszczeniem doli­
ny był on sam jeden, opuszczony— pan zamku. 
Nie nie sam jeden, nie opuszczony ! Ona była

obok niego, ona, która cud gotowa na grze­
szną ziemię sprowadzić aby go uratować; ona, 
gotowa życie swe poświęcić, żeby go z tego 
strasznego padołu wybawić. I w marzeniach 
strapionej kobiety — stał się cud.... W chwili, 
gdy kręgi fal coraz bardziej się ścieśniały, 
gdy dolina ohydna z każdą chwilą stawała 
się szczuplejsza, gdy ryk cudackich fal sta­
wał się głośniejszym od gromów; — uczuła 
nagle w swem wątłem ciele siłę a moc nie­
ludzką, uczuła, że jej u ramion skrzydła 
anielskie urastają, że wzrok jej przenika naj­
dalsze przestrzenie, chmury najcięższe, fale 
najbrudniejsze; pochyliwszy się nad omdle­
wającym z przerażenia młodzieńcem, uniosła 
go niby dziecinę małą, ujęła go w swe obję­
cia i lotem bystrej jaskółki pomknęła w górę 
w wymarzone w snach jej dobrze znane raj­
skie regiony.... Fale ryknęły straszliwie i zlały 
się pokrywając ostatnią piędź suchego lądu.... 
Ona tymczasem mknęła w górę coraz wol­
niej ; ciężar przychodzącego do życia mło­
dzieńca zdawał się jej coraz trudniejszy do 
udźwignięcia; wreszcie dosięgła celu, złożyła 
go pod drzewem, rodzącem brylantowe owo­
ce, złożyła go obok źródła sączącego wodę 
życia wiecznego, złożyła ciężar słodki, u stóp 
jego pochyliła znękaną głowę.... i nić jej ży­
cia przerwała się — skonała słodko, cicho, 
bez boleści, niby ptak, lub dziecię, zmienia­
jące się w anioła.

Sen prysł.
Obudziło ją zeń gwałtowne stuknięcie 

drzwiami; mąż ze wzburzoną, roznamiętnioną 
twarzą, z czerwonemi, strasznie płonącemi 
oczami i roztarganą czupryną stanął nagle 
przed nią. Wzdrygnęła się jak gdyby ujrzała 
była upiora, lub szatana samego.

Czego siedzisz, jak skamieniała? — 
wrzasnął wchodząc, aż zadygotały polewane 
m isy , porozkładane na półkach, pod pu­
łapem.

Hanka ani d rgnęła ; mogło się zdawać, 
że głosu mężowskiego nie słyszała zupełnie.

— W stań, daj jeść! — wołał jeszcze 
gwałtowniej. — W ustach od wczoraj nic 
nie miałem. Przeklęte ra d y !... Przeklęte pro­
cesy, z tern biesowem dzieckiem!

Do automatu więcej niż do istoty ludz­
kiej podobna, Hanka wstała i podszedłszy do 
pieca, na którym ogień już przygasał, nalała 
z garnka pełną misę barszczu z mięsem i mil­
cząc podała ją  mężowi.

— Kieliszka wódki nie masz, czy co ? — 
wrzasnął — wiesz, że przed strawą człowiek 
musi wypici

Ton ten głosu męża nie czynił tego 
dnia na niej najmniejszego wrażenia; cicho 
podeszła do szaty, wyjęła z niej butelkę z wódką 
i kieliszek, położyła te przedmioty obok misy 
z barszczem i powróciła na dawne swe miej­
sce. Ambroży, wypiwszy dwa kieliszki wódki 
zasiadł przed misą i począł łapczywie po­
chłaniać pożywienie. Gdy zjadł, odsapnął 
zwolna i patrząc niechętnem okiem na żonę 
zaczął mówić spokojniej i ciszej:

— Ciesz się, twój dziedzic g ó rą ! O h! 
górą.... Tego wilczka w baraniej skórze, tego 
braciszka pańskiego, tego pół panka, co sam 
własne palce z głodu ssie , nasi głowacze 
sprowadzili, żeby zgodę nam z dworem robił.... 
Zgodę zobaczą, jak ja własne ucho.... kruk 
krukowi oka nie wykolę.... Ten Odrowąż taki 
sam jak i nasz, tylko chuda fara to grzecz­
nością ludziom oczy mydli.... He! he! Cóż, 
ciesz się ! ciesz!

Hanka ciągle milczała ; nawet wyrazem 
twarzy nie zdradzała, że słyszy słowa męża.

  N o , w y d ajże  z siebie głos ! — za­
wołał porywczo. — Do kobiety gadam, nie 
do s łu p a  !... No, ciesz się, ciesz !

(Dalszy ciąg nastąpi).
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napomnieć o sobie i o tych przymiotach 
swoich.

Nie zdoławszy zapobiedz otwarciu roz­
praw nad tą ustaw ą, usiłowała opozyeya w 
ostatniej jeszcze niemal chwili przed jej u- 
chwaleniera — tuż bowiem przed trzeeiem 
czytaniem ustawy — wykonać manewr, który 
gdyby się był powiódł, mógł był odwlec gło­
sowanie nad ustaw ą, a nawet ustawę samą 
uniemożliwić i obalić. Manewr jednak nie 
udał się, a opozyeya w rezultacie swych u- 
siłowań zdołała wywołać jedynie jedną ze 
zwykłych scen skandalicznych. Znamy już tę 
scenę w krótkości z poprzednich doniesień. 
Komisya, wybrana przez parlament włoski 
dla zbadania kwestyi, czy i o ile wplątani 
są w znaną sprawę nadużyć bankowych człon­
kowie Izby, zmuszona do tego przez opozycyę, 
złożyła w ciągu dyskusyi nad ustawą banko­
wą deklaracyę, która atoli brzmiała tak su­
cho i niewyraźnie, że nie wywarła żadnego 
wrażenia i nie zdołała uzyskać żadnego wpły­
wu na dalszy przebieg rozprawy. Na tern 
samem posiedzeniu, na którem komisya zło­
żyła tę deklaracyę, załatwiono ustawę w zu­
pełności a jedynie trzecie czytanie jej odło­
żono do następnego posiedzenia. Zaraz z sa­
mego początku tego posiedzenia powstał nie­
spodziewanie poseł radykalny a zarazem czło­
nek owej komisyi parlam entarnej, p. Bovio, 
i w ogólnikowych słowach rzucił oskarżenie, 
iż dotychczasowe badania komisyi uzasadniają 
przypuszczenie, jako wielu z senatorów, de­
putowanych i publicznych funkeyonaryuszy 
umaczało swe dłonie w nadużyciach, wykry­
tych w Banku rzymskim. Nieustanne prote­
sty, jakimi przerywano mówcy ze wszystkich 
stron Izby, podrażniły jeszcze więcej p. Bo- 
vio, tak , iż uniesiony oświadczył, że byłby 
gotowym wymienić nazwiska podejrzanych 
deputowanych. Po słowach tych członka ko­
misyi parlamentarnej powstał taki zamęt w 
Izbie, iż przewodniczący musiał przerwać 
posiedzenie, ale przerwa ta, aczkolwiek krótka, 
wystarczyła na to , aby pan Bovio ochłonął 
z rozdrażnienia, zastanowił się nad całą nie- 
taktownością swego kroku i — dzięki inter- 
wencyi prezesa gabinetu, p. Giolitti’ego, któ­
rego podczas poprzedniej sceny nie było w 
Izbie a który teraz dopiero przybył do par­
lamentu — dał się nakłonić do cofnięcia wy­
soce niestosownego a ubliżającego całej Izbie 
oświadczenia. Wprawdzie znany radykał Oa- 
valotti usiłował jeszcze raz rozżarzyć namię­
tności Izby i przedłożył w tym celu wniosek, 
domagający się, aby komisya parlamentarna 
uzupełniła swą pierwotną deklaracyę i zajęła 
w niej wyraźne stanowisko w sprawie zeznań 
p. Bovio — wniosek ten jednak odrzucono a 
ustawę bankową uchwalono poważną wię­
kszością ośmdziesięciu siedmiu głosów.

W ten sposób gabinet włoski a prze- 
dewszystkiem szef jego odniósł znowu świe­
tne zwycięstwo nad opozycyą, i to zwycię­
stwo w sprawie w całem znaczeniu tego sło­
wa zasadniczej. Jak dotychczas jednak zwy­

cięstwo te nie jest jeszcze zupełne, ustawa 
bankowa bowiem musi jeszcze przejść przez 
obrady senatu, a doświadczenie, zaczerpnię­
te choćby z bieżącej już kadencyi parlamen­
tu włoskiego, uczy, iż senat włoski także u- 
mie gotować rządowi niespodzianki. Opozyeya 
bowiem w senacie włoskim posiada wszyst­
kie te wady, kcóremi odznacza się opozyeya 
w Izbie deputowanych, a saład senatu czyni 
wady te niejednokrotnie jeszcze niebezpie- 
czniejszemi dla gabinetu, w Izbie deputo­
wanych bowiem p. Giolitti posiada bądź co 
bądź bardzo przeważającą większość.

Nowe powiatowe dyrekeye skar­
bu w (Jalicyi.

Wiener Ztg. ogłasza : P. Minister skar­
bu dr. Steinbach wydał w sprawie urządze­
nia powiatowych dyrekcyj skarbowych w 
B r z e ż a n a c h ,  G z o r t k o w i e  i Ż ó ł k w i  
pod d. 3 b. m. następujące obwieszczenie:

„Na mocy Najwyższego postanowienia 
z dnia 29 sierpnia 1892 r. mają być urzą­
dzone w obrębie lwowskiej krajowej Dyrek- 
cyi skarbowej trzy nowe powiatowe dyrekeye 
skarbowe z siedzioami w Brzeżanach, w 
Gzortkowie i w Żółkwi, z których dyre- 
keya w Brzeżanach ma obejmować powiaty 
polityczne: brzeżański, podhajecki, przemy- 
ślański i rohatyński; dyrekcja w Ozortko- 
wie powiaty polityczne ■ czortkowski, husia- 
tyński i v •-'^'“zowski a dyrekeya w Żółkwi 
polityczne powiaty: żółkiewski, Rawy ruskiej 
i sokalski.

Pomienione powiatowe dyrekeye skar­
bowe rozpoczną swoją działalność urzędową 
z dniem 1 sierpnia b. r.

Z tego powodu zostają wyłączone z o- 
kręgu urzędowego powiatowej dyrekcyi skar­
bowej w Kołomyi powiat polityczny Bor- 
szczów, z okręgu urzędowego powiatowej dy­
rekcyi skarbowej w Tarnopolu polityczne po­
wiaty : Brzeżany, Podhajce, Czortków i Hu- 
siatyn; z okręgu urzędowego powiatowej dy­
rekcyi skarbowej w Brodach polityczne po­
wiaty Przemyślany i Sokal; z okręgu urzę­
dowego powiatowej dyrekcyi skarbowej w Sta­
nisławowie powiat polityczny Rohatyn; z o- 
kręgu urzędowego powiatowej dyrekcyi skar­
bowej we Lwowie powiat polityczny Żółkiew, 
i z okręgu urzędowego powiatowej dyrekcyi 
skarbowej w Przemyślu powiat polityczny 
Rawa ruska, a to począwszy od 1 sierpnia 
1893.“

konserwatywnymi znajduje się zaledwie 18 
mieszkających w miastach; są to przeważnie 
wysocy urzędnicy rządowi. Resztę stronnic­
twa stanowią obywatele ziemscy, bogaci 
dzierżawcy domen, mniejsi właściciele, obok 
których znajduje się tylko jeden rzemieślnik, 
krawiec Jakobskótter. Czterdziestu trzech 
posiadaczy dóbr rycerskich nadaje stronnic­
twu wybitny agrarny charakter; duch anti- 
semicki przebija się w partyi dość żywo i 
dość powszechnie. O ile pomiędzy staro-kon- 
serwatywnymi nie ma ani jednego kupca lub 
przemysłowca , o tyle w partyi państwowej 
(młodokonserwaiywnej) znajdują się żywioły 
znacznie bardziej mięszane. Na 20 członków 
jest 16 gospodarzy wiejskich, kilku wyższych 
urzędników górniczych i dwóch najpowa­
żniejszych w Niemczech przemysłowców: 
Krupp i Stumm. Najwięcej różnorodności 
przedstawia skład obozu narodowo-liberalne- 
go, złożonego z przedstawicieli inteligencyi 
miejskiej, przemysłu, rolnictwa i świata 
urzędniczego. Podobnie złożone jest zjedno­
czenie wolnomyślne. Znaczna liczba prawni­
ków znajduje się w wolnomyślnej partyi lu­
dowej. Południowo-niemiecka partya ludowa, 
pomimo skłonności ku ideom soeyalno- 
demokratycznym, ma w swoim składzie kil­
ku poważnych i bogatych kupców i fabry­
kantów , którzy niewątpliwie stanowią czyn­
niki miarkujące. Wśród antisem itów, oprócz 
dwóch gospodarzy wiejskich, zasiadają re- 
daktorowie i drukarze antisemickich czaso­
pism, oraz ludzie, których zatrudnienie i 
stan czasem określić trudno. Jądro stron­
nictwa centrum stanowi dwudziestu ducho­
wnych ; zresztą wszystkie klasy ludności 
znajdują w niem swoich przedstawicieli. We 
frakcyi socyalno - demokratycznej najmniej 
jest robotników; pierwsze miejsca zajmuje 
w niej 21 pisarzy i agitatorów z zawodu, 
potem 10 przemysłowców, 4 właścicieli go­
spód, a tylko 8 właściwych robotników, któ­
rzy zresztą są nimi tylkoj honoris causa.

Stronnictwa w parlamencie 
niemieckim.

Ciekawą charakterystykę az. :ojszyeh 
stronnictw w parlamencie niemieckim znaj­
dujemy w Koln. Ztg. Pomiędzy 67 posłami

Oskarżenie przeciw byłemu 
gabinetowi serbskiemu.

Zeszłej soboty skupczyna serbska przed­
stawiała wielce ożywiony obraz.

Deputowani stawili się w komplecie, 
galerye zapełniła tłumnie publiczność, a na­
wet pusta zazwyczaj loża dyplomatyczna za­
pełniła się posłami i sekretarzami różnych 
zagranicznych missyj.

Zaraz po odbyciu wstępnych formal­
n o ś c i ,  p r e z y d u j^ c y  p o d a ł  d o  w ia d o m o ś c i  Iz b y ,
że 27 deputowanych złożyło wniosek oska­
rżenia byłego gabinetu liberalnego. Posta­
nowiono odczytać niezwłocznie ów dokument. 
Obszernego referatu wysłuchano wśród głę­
bokiego milczenia. Po dwakroć tylko, gdy 
była wzmianka o młodym królu, Izba wybu­
chała o k r ;w io!“

Oskarżenie zawiera jedenaście punktów 
skierowanych przeciw całemu gabinetowi 
Awakumowicza i nadto po jednym oddzielnie, 
adresowanym do ministra spraw wewnętrznych 
i do ministra wojny. Główniejsze zarzuty s ą : 
niekonstytucyjny wybór skupczyny i przeci­
wne prawu jej ukonstytuowanie po wybo­
rach ; bezprawne przedłużenie traktatów han­
dlowych; zaniechanie wyboru trzeciego 
członka regencyi; krwawe zajście w Gora- 
czycy; niedopuszczenie robotników warsta- 
tów królewskich w Kragujewaczu do głoso­
wania i t d.

Wniosek o wytoczenie procesu domaga 
się surowego wymiaru kary, jako też i wy­
nagrodzenia szkód, poniesionych przez pań­
stwo, co równałoby się ewentualnie konfi­
skacie majątków byłych ministrów, którzy 
przeważnie są bardzo zamożnymi ludźmi.

Po odczytaniu wniosku, dyskusyę nad 
nim wyznaczono na d. 15 b. m.

Wobec wytoczenia tej interesującej 
sprawy, nie od rzeczy będzie przypomnieć 
główniejsze postanowienia praw serbskich
0 odpowiedzialności ministrów.

Prawo to uchwalono w r. 1891 za mi­
nisterstwa Gruicza , do którego należało
1 kilku dzisiejszych ministrów. Według owego 
prawa, skupczyna może pociągnąć ministrów 
do odpowiedzialności: za zdradę stanu, na­
ruszenie konstytucyi lub konstytucyjnych 
praw obywateli, za szkodę, wyrządzoną pań­
stwu, za naruszenie ustawy wyborczej, za 
ograniczenie praw wyborczych obywateli i za 
przekupstwo. Wszyscy ministrowie są odpo­
wiedzialni solidarnie, o ile czyn zaskarżony 
był wynikiem postanowienia rady ministe- 
ryalnej. Karą jest więzienie stanu od 4 do 
8 lat. Zawieszenie konstytucyi, nałożenie po­
datków bez zezwolenia skupczyny, oddanie 
armii na usługi obcego państwa, lub dozwo: 
lenie obcemu państwu zajęcia terrytoryum 
serbskiego, karane jest więzieniem stanu od 
5 do 10 lat Nadto ministrowie są odpowie­
dzialni cywilnie za przyczynienie strat pań­
stwu lub osobom prywatnym. Tej samej 
karze, co ministrowie, podlegają i organa 
podwładne, o ile uczestniczyły w popełnio- 
nem przestępstwie. Wyrok trybunału pań­
stwowego jest natychmiast wykonalny. Ani 
apelacya, ani zwłoka nie może być dopu­
szczoną. K ió l  może skazanego ministra uła­
skawić tylko na wniosek skupczyny.

Zdaje się rzeczą pewną, że wniosek 27 
posłów radykalnych zostanie uchwalony, i 
że oskarżeni nie wyjdą bez szwanku z pro­
cesu. Gabinety serbskie przyzwyczaiły się 
korzystać ze wszystkich przywilejów, jakie 
u ży cza  piastowanie w ła d z y . Liberalni, postę­
powcy, radykaliści, korzystali z tych przy­
wilejów w całej pełni. Każdy rząd usuwał 
urzędników i burmistrzów, mianowanych 
przez gabinet poprzedni; każdy obsypywał 
łaskami agitatorów , którym zawdzięczał do­
stanie się do władzy; każdy wywierał przy 
wyborach tak wielki nac isk , na jaki tylko

PARK NARODOWY
W S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H .

II.
(C iąg  dalszy).

Po z; dymiącą płaszczyzną, po za wy­
spą zieloności, wśród obszernej polanki 
ukazuje się „Garnek do malowania11 ( Paint- 
Poi). Jest to basen z wapnem , bardzo sze­
roki, podłużny. Napełniony jest ślicznem 
biało-różowem wapnem, z połyskiem aksa­
mitu, delikatnem jak masa porcelanowa; 
wszystkie sąsiednie miejsca są tem wapnem 
obryzgane, bo właśnie teraz jest stadyum 
w ybuchu; na powierzchni i noszą się szero­
kie koła srebrzyste, które pękają, rozrzucając 
w około siebie jakby wielkie kwiaty o deli­
katnych żyłkach. Poruszenia tego gęstego 
jeziora są bardzo wolne i długi czas karby 
pozostają niewyrównane; fałdują się, spoty 
kając się z sobą, a wszystkie te miękkie 
kółka, ciągle podsycane nowem i, tworzą na 
tem płynnem cieście . najpiękniejsze desenie. 
Obramowanie ze skamieniałego wapna ota­
cza basen dokoła. Grunt w ci łej długości 
biały, popękany, poszczerbiony, polany osty­
głem i wysebniętem wapnem, podziura­
wiony wszędzie otworami, zapadłościami, 
w których głębi słychać huk materyi kipią­
cej, ściśnionej, wyrzucanej do głównego 
zbiornika z hałasem , jak daleka kanonada.

Była siódma wieczór, gdyśmy wstali 
od obiadu. Przed werandą hotelową, na któ­
rej młode miss huśtają się na krzesłach 
z biegunam i, małe domowe niedźwiadki 
siedzą na tylnych ła p a c h , jakby straż trzy­
mały. Rozumne te zwierzęta wiedzą , że po­
dadzą herbatę, i że dostanie im się jaki ka­
wałek cukru. Stary wyjadacz, infanterzysta, 
obozujący w okolicy, zbliża się do mnie i 
proponuje, żebym z nim poszedł zobaczyć 
z bliska wielkiego niedźwiedzia w lesie, do­

dając, aby mnie uspokoić, że jest to zwy­
czajem wszystkich gości. Przystaję, aby się 
nie wyróżniać, i idę z moim przewodnikiem, 
który bełkocze i chwieje się jak człowiek 
pijany. Pies jego prowadzi nas przez bagno. 
Zmrok zapada zwolna na polankę; ciemno 
już całkiem , gdy zbliżamy się do brzegów 
sosnowego lasu. Mój towarzysz bardzo roz­
mowny, opowiada mi swoje kampanie i 
wyznaje sympatye swoje dla Francuzów ; a 
wreszcie, gdyśmy przechodzili obok stada 
pasących się k o n i, na moje zapytanie, czy 
niedźwiedzie nigdy ich nie napadają, opo­
wiada mi długo i szeroko, że właściciele 
koni, aby zapobiedz temu niebezpieczeństwu, 
przygotowują u wstępu do lasu wielkie ka­
dzie , napełnione resztkami z kuchni. Nie­
dźwiedzie wiedzą, że strawy im nie zabra­
knie ; przychodzą regularnie o jednej porze 
na żer, a ponieważ przestają zwykle być 
niebezpiecznymi kiedy nie są głodne, nikt 
się ich nie boi. Pewnego razu , w zimie, je­
den z nich ukazał swoją głowę we drzwiach 
kuchni. Chłopak kuchenny krzyknął przera­
żony, i porwawszy rądel z gorącą wodą, lu­
nął nią na niedźwiedzia , który się już wię­
cej nie pokazał. W tej chwili mój żołnierz 
schwycił mnie za rękę, i rzekł szybko: 
„Oto s ą !“ Pies, stuliwszy ogon i uszy, ukrył 
się za swego pana. Na dziesięć kroków' przed 
nam’ dwa potworne niedźwiedzie poruszały 
się, stojąc w miejscu i kołysząc olbrzymie- 
mi głowami. Jeden czarny, drugi rudy, oby­
dwa ciężkie, obrośnięte jedwabistem obfitem 
futrem. Jednym skokiem mogły się znaleść 
przy nas. Ale nie uczyniły tego ; odwróciły 
się pogardliwie i wdrapały na drzewo , czy 
to z bojaźni, czy też że były przyzwyczajo­
ne do widoku ludzi, i nie miały ochoty ich 
napastować. W każdym razie czyni to pe­
wne wrażenie, widzieć przed sobą, na wolno­
ści, te dzikie zwierzęta , od których kaprysu 
nasze życie w tej chwili zależało.

Wracaliśmy z naszej wyprawy; noc za­
padła zupełna, ale wojenne opowiadania mego 
towarzysza jeszcze się nie skończyły. Mój 
bohater wyciągał od czasu do czasu butelkę 
z kieszeni, aby wypić na cześć zwycięstw

o których mi prawił. Kiedy miałem go opu­
ścić, pedałem mu sztukę monety. „Wolał­
bym whisky...." zwierzył mi się otwarcie. 
Nie miałem z sobą żadnego trunku „Weź 
pieniądze — odrzekłem — to sobie kupisz 
wódkiu. Pokiwał głową przecząco: oberżysta 
ma solenny zakaz nie sprzedawać żadnych 
spirytualiów żołnierzom, a ponieważ nie ma 
tu żadnych innych mieszkań i mieszkańców, 
pieniądz jest niepotrzebnym kawałkiem srebra, 
zawadzającym nawet i bez wartośei, skoro 
go użyć nie można.

Wróciłem do hotelu około ósmej. W hali 
panowało zamięszanie jakie zwykle bywa 
w chwili odjazdu dyliżansów. Panie kładły 
ivaterproofy, mężczyźni zapinali kamasze, 
przewodnicy czekali z kijami w rękach. Wy­
bierano się na oglądanie wybuchu najpię­
kniejszego z gajzerów, zwanego Wielka fon- 
tana. Wybuch ten według zapowiedzi afi­
szów hotelowych, miał nastąpić o pół do 
dziewiątej. Grono nasze udało się tedy w po­
chód przy połysku bladych jeszcze gwiazd 
na szaro stalowem tle nieba. Przebywamy 
bagna, utworzone u stóp wzgórz z wylewu 
wód, wchodzimy na pochyłość. Na platformie, 
której grunt, tworzący się z wapiennych po­
kładów, zdaje się jakby był płaszczyzną śnie­
giem okrytą, kilka postaci czarno się odzna­
czających i kilka latarń wskazuje nam źró­
dło, u którego niektórzy turyści już nas wy­
przedzili. Rozlegają się śmiechy, żarty, do­
wcipy. Gajzer się spóźnia; powinien już wy­
buchnąć a dotąd na powierzchni nie ma ani 
jednej zmarszczki, ani śladu niepokoju. Jak 
w teatrze, kiedy podniesienie kurtyny opóźnia 
się, ludzie niecierpliwią się i szemrzą.

Gajzer ten przedstawia basen nie więcej 
jak metr szerokości; zwykły otwór, otoczony 
grubymi skalistymi pokładami, w którym 
drzemie woda spokojna, czysta, odzwiercie­
dlająca gwiazdy. W dzień można by mnie­
mać, że to studnia, której nieregularne ściany 
rzeźbione są i złocone.

Stojąc, rozmawiamy, witamy księżyc 
który właśnie wschodzi nad górami w dali, 
srebrząc białę płaszczyznę. Towarzystwo za­
czyna się przerzedzać; goście całemi grupami

wracają do hotelu. W pobliżu, inne gajzery 
pluskają, strzelają, wytryskują o swojej zwy­
kłej porze; co trzydzieści sekund Klepsydra 
wyrzuca strugi wody; astmatyczny jej oddech
i huczenie jakby samowaru, najwięcej czynią 
teraz hałasu. Znowu kilka.osób nadeszło, jest 
już wpół do dziesiątej. Żartujemy, drwimy 
sobie z nieuprzejmości gajzera Elegancki 
jeden turysta wyłazi na obramowanie, zkąd 
patrzy w spokojną wodę i prawi najkomi- 
czniejszą perorę. Nagle, w samym środku 
frazesu, głuchy wystrzał mu przerywa; ma 
tylko tyle czasu żeby odskoczyć w stecz; 
w sekundzie słychać gotowanie się we wnę­
trzu ziemi, i można prawie widzieć jaką 
drogą idzie wybuch słuchając tego podziem­
nego łoskotu; w krótszym czasie niż się da 
opowiedzieć, ogromny snop wody wyskakuje 
po za brzegi na dwa metry w górę; to do­
piero początek.

Tego, com teraz widział, z nic.zem w 
świecie porównać nie mogę. Jak tylko wy­
buch doszedł do najwyższego punktu, tury­
ści odeszli do hotelu, zmęczeni całodzienny­
mi trudami. Byłem im za to wdzięczny. Zo­
stałem sam jeden na tej pustyni, na której 
wzgórza zakrywały mi widok dachów i świa­
teł hotelu. Straciłem pojęcie o czasie i rze­
czach. Góry zamykają horyzont, podobne do 
obłoków z waty, para z gajzerów na wszyst­
kie strony unosi się po nad ciemno zielone- 
mi drzewami, oświecona promieniami księ­
życa, jak dym lokomotywy czerwieni się od 
ognia maszyny W powietrzu, niezmiernie 
czystem gwiazdy świecą nieporównanym bla­
skiem, niebywałym na naszej półkuli, księ­
życ odcina się od gwieździstego nieba jak 
kula. srebrna na tle aksamitnem. W około 
mnie ponuro, kredowo biało, grunt poprze­
cinamy gorącemi bagnami, popękany; ze sto n 
gajzerów i źródeł ożywia swym szumem, wy­
ciem i jękiem, wielkie milczenie tej obumar­
łej natury. Zaledwie wielka fontana zagra­
ła, wszystkie inne zmalały, zanikły — te 
które na chwilę przedtem zwracały uwagęi 
wyglądały teraz jak zwykłe bagna.

(Ciąg dalszy nastąpi).



niógł się zdobyć. Po każdem przesilenia ga- 
binetowem, nowi ladzie, obejmujący rządy, 
uważali się nietylko za reformatorów polity­
cznych, ale i za mścicieli krzywd doznanych. 
Drugi ten obowiązek spełniali częstokroć su­
mienniej, niż pierw szy, wzniecając taką sa­
mą nienawiść, jak ich poprzednicy.

Wobec teg o , nietrudno będzie oskarży­
cielom Awakumowicza dowieść, że za jego 
rządów niejedno działo się tak, jak się dziać 
nie było powinno. Być może, iż równie łatwem 
będzie to kiedyś zadaniem dla oskarżycieli 
dzisiejszego gabinetu.

Ludzie, zapatrujący się trzeźwo i bez 
namiętności na rzecz, wypowiadają przeko­
nanie , że gabinet dzisiejszy , który istnienie 
swe zawdzięcza zamachowi na ustanowioną 
prawem regencyę, powinienby unikać poru­
szania zbyt drażliwych kwestyj prawnych. 
Jeżeli kiedy, to właśnie teraz jest chwila, 
w której można było zamknąć rachunki 
z przeszłości i zacząć budować na nowo. 
Wytoczenie procesu byłemu rządowi będzie 
tylko dalszym ciągiem praktyk politycznych, 
które doprowadziły Serbię do położenia, 
z jakiego ją zamach stanu wydobył. 
Król A leksander, w którego żyłach płynie 
krew Obrenowiczów, ma niezawodnie dosyć 
skłonności do ratowania kraju zapomocą ta­
kich nadzwyczajnych przedsięwzięć, ale czas 
byłby już pomyśleć o zaprowadzeniu w Ser­
bii takiego stanu rzeczy, iżby kraj mógł się 
obyć bez zamachów i rewolucyj , jako środ­
ków leczniczych, niezbędnie mu potrzebnych 
co pewien przeciąg czasu.

Oddanie pod sąd metropolity buł­
garskiego Klemensa.

Na 17 b. m. została zapowiedziana roz­
prawa sądowa przeciw metropolicie Dmow­
skiemu Klemensowi. Prokuratorya zarzuca 
mu — z powodu jego mowy wygłoszonej w 
dniu urodzin księcia Ferdynanda — że po­
budzał ludność do powstania przeciw rządowi 
i do nienawiści przeciw księciu, tudzież, że 
osobę księcia obraził i słownie spotwarzał. 
Pierwsza z tych zbrodni podług §. 55 tu­
reckiej ustawy karnej zagrożona jest karą 
śmierci.

Osnowa aktu oskarżenia jest następu­
jąca:

W dniu 14 lutego b. r., jako w dniu 
urodzin księcia, burmistrz tirnowski wezwał 
metropolitę Klemensa do odprawienia w ka­
tedrze uroczystego nabożeństwa i tradycyj­
nych modłów. Tegoż dnia zgromadziły się 
tłumy w kościele, między innymi — ze 
względu na urzędową cechę święta — 
wyżsi i nj£sj urzędnicy wszystkich władz 
miejskich i cały korpus oficerski. Po 
odprawieniu liturgicznych ceremonij metro­
polita od ołtarza przemówił do zgromadzo­
nych i rozpoczął od słów apostoła Pawła z 
bstu do Hebrajczyków, interpretując je w ten 
sPosób, że Mojżesz wyrzekł się córki Fara­
ona, że wzgardził zaszczytami i odepchnął 
przyrzeczone korzyści, w tym celu jedynie, 
aby dotrzymać ludowi swemu wiary. Nastę­
pnie wywodził metropolita, że nadeszła chwila 
rozpatrywania niebezpieczeństw grożących 
wierze. Wspomniał o ofiarach jakie składał 
naród na ołtarzu wiary i o prześladowaniach, 
Jakie z powodu niej znosić musiał i znosi 
^'ągle. Katolicy i protestanci jak kruki opa- 

naszą prawosławną wiarę i usiłują nakło- 
lc lud do odstępstwa.

W dalszym ciągu kazania powiedział 
metropolita, że obecnie straszna szerzy się 
Propaganda przeciw narodowi i wierze buł­
garskiej; napominał przeto wiernych, aby 
biorąc sobie za wzór Mojżesza, nie odstępo­
wali swej wiary. „Dzisiaj — mówił — są 
n nas wysoko położone osobistości, które 
udając patryotów, sprzysięgają się równocze­
śnie przeciw naszej wierze. Dopuszczają się 
°ni zdrady, zasługują na gniew narodu, a 
naród nie może i nie powinien ich puścić
bezkarnie".

Słowa te poruszyły zgromadzonych, sły- 
szec się dały głosy: „Nieprawda" — metropo- 
'ta  spostrzegły to niezadowolenie, przeszedł 

natychmiast do innych tematów i rozwodzić 
rzadZaC?-^  0 niePrzestrzeganiu postów, o u- 
kodc ai}'U balów w czasie postu i t. d, i za- 
ani C«Z/  wreszcie kazanie, nie poświęciwszy

°Wa dniu urodzin księcia, 
zostały SZJStk’e te okoliczności stwierdzone 
świadkówZ6l nan' aini dwunastu powołanych 
to wyrażń- rzy nadto twierdzą, że kazanie 
tropolita Kj W ten sP°sób zrozumieli, iż me- 
osdb, które6^ a ° S wzywał do ukarania tych 
tych w szy sfu ^ ^ d zać  miały wiarę, to jest 
§■ 38 konstytu -którzy domagali się zmiany 
państwa". cyi »D rządzie i naczelniku

Oskarżony m * 
niewinnym. T łó rn troP°lita twierdzi, że jest 
wygłoszonem d n i a ^ ,  si^’ ze w kazaniu, 
tycznych zagadnień • eg0’ żadnych Poll_
nia świadków są ftle Poruszał, że zezna-
rozmyślnie sfałszowane^,1?6 z prawdji lu,b 
kowie go nie zrozumieli teŻ’ '

1 litewsko ruskich gubernij.
(Statystyka właścicieli ziemskich. — Rossyanie 

i Niemcy)
Go rok urzędowe Gub. Wiedomosti 

wszystkich litewsko ruskich gubernij obli­
czają starannie liczbę właścicieli ziemskich 
Polaków i katolików, oraz ilość posiadanej 
przez nich ziemi. Świeżo znajdujemy tej k&- 
tegoryi daty w witebskich Gub. Wiedomo- 
stiach. Z nich przytaczamy niektóre, jako 
-byt ważne pod względem narodowym, a za­
razem rzucające światło na postępy systemu 
russyfikacyjnego na kresach dawnych ziem 
naszych. I  tak w roku bieżącym jest w gu- 
bernii witebskiej właścicieli ziemskich wy­
znania katolickiego 2.754, prawosławnych 
3.818, razkolników 503, luteranów 468, wy­
znania mojżeszowego 86, cudzoziemców 14. 
Korzystniejszemi od cyfry właścicieli są dla 
Polaków cy fry , tyczące obszaru posia­
danej przez nich ziemi. Polacy posiadają bo­
wiem 791.000 dziesięcin, Bossyanie 722 000 
dz., luteranie 234.000 dz. Cena ziemi przy 
nabywaniu wahała się pomiędzy 3 a 265 ru­
blami za dziesięcinę. Bossyanie w wielu 
miejscowościach Bossyi południowej, jak n. p 
w gubernii jekaterynosławskioj, narzekają na 
Niemców, iż nabywają ziemię i wypierają 
z niej tubylców, jakkolwiek w tamtych stro­
nach niebezpieczeństwo pod względem ple­
miennym czy narodowym jest tylko urojonem. 
A oto jeden z licznych zresztą faktów, świad­
czący, jak Bossyanie na zachodzie, w gub. 
witebskiej, w sąsiedztwie niemieckich pro- 
wincyj nadbałtyckich, spełniają swe obo­
wiązki plemienne. Polakom nietylko nie 
wolno ziemi nabywać łub trzymać jej w for­
mie zastawu, ale nawet nie wolno brać w 
dzierżawę długoterminową. Tymczasem rodo­
wity Bossyanin, właściciel rozległej ekonomii 
uświeckiej za Dźwiną, liczącej przeszło 50.000 
dziesięcin ziemi, a w tej liczbie obszary po­
kryte pięknym lasem, ma całą administracyę 
wyłącznie niemiecką, dzierżawców tylko po­
chodzenia niemieckiego i nawet lasy swe 
sprzedaje spekulantom niemieckim.

K E O I I K A

_   - l o a ,

Rozprawa odbędzie się przed sądem przy- 
ięgłych w Tirnowie.

.ftueta, Lwowska" i  4*1* 15 lipc* 1898

Lwów, 14 lipca.

— Najj. Pan raczył najmi&ściwiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko­
mitetowi parafialnemu w Czyrnej, w powiecie 
grybowskim, na dokończenie budowy i wewnętrzne 
urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Krajowa konferencya nauczyciel­
ska, która się w dniu 3, 4 i 5 lipca odbyła 
we Lwowie pod przewodnictwem p. radcy szkol­
nego, dra Seweryna Dniestrzańskiego, uchwaliła
jednogłośną rezolueyę, ab) 'M». radców:
Bolesława Baranowskiego, dr. Ge. ...mana, dr. 
Germana, Dziedzickiego i insp. okręg. szk. Mie­
czysława Baranowskiego, dostały się drukowane 
do rąk szerszych kół nauczycielskich, jako dy­
rektywa dla okręgowych konferencyj, mających 
się odbyć przed początkiem roku szkol. 1893/4, 
a mieszcząca wskazówki do wprowadzenia w ży­
cie nowych planów naukowych. Wykłady te wraz 
ze sprawozdaniem z przebiegu obrad, napisanem 
przez osobnych sprawozdawców, pp. Wincentego 
Bierońskiego i Stanisława Eosoła, rozpoczęte już 
w nr. 27 Szkoły, wyjdą też w osobnej odbitce.

—  Pierwszy pociąg specyalnej linii 
kolejowej, prowadzącej od toru kolei Czerniowie- 
okiej ńa plac powszechnej Wystawy krajowej, 
puszczony będzie prawdopodobnie w d. 15 sierp­
nia r. b. Wczoraj właśnie w obecności przed­
stawicieli dyrekcji kolei państwowej, pp. starszego 
inżyniera Wexa i inżynieraMotylewskiego, nastą­
piło ostateczne wytyczenie trasy. Budowę objął 
p. Lewiński.

— Z inicyatywy radcy rządowego p. Stru- 
szkiewicza, zwołane zostało zebranie przemy­
słowców i rękodzielników polskich w Wiedniu 
pracujących, a to celem porozumienia się co do 
sposobu i formy obesłania przez nich Wystawy 
krajowej lwowskiej r. 1894. Zaproszenia na kon- 
ferencyę tę podpisali pp.: radca Struszkie- 
wiez, hr. Łoś, dr. Jaroszyński, dr. Gmatowski, 
Kotykiewicz, dr. Sokołowski i dr. Orłowski. Re­
zultatu obrad nie omieszkamy zakomunikować czy­
telnikom.

— Sprowadzane dotąd z zagranicy a 
spotykane niemal na każdym kroku wagi i krze­
sła automatyczne, ustąpią nareszcie wyrobom 
swojskim. P. Stankiewicz, ślusarz lwowski, obok 
innych wyrobów z dziedziny ślusarstwa, zamie­
rza daó też na Wystawę lwowską swoje wagi 
automatyczne do ważenia osób (ciężar ważącego 
się zostaje cyframi odbity i niezwłocznie wręczo­
ny) , oraz krzesła automatyczne dla użytku pu­
bliczności, otwierające się za wrzuceniem drobnej 
kwoty, znane już z wielkiej praktyozności na 
wielu zagranicznych wystawach. Liczba takioh 
krzeseł dochodziłaby do 2000 sztuk.

— P rz e d s ię b io rc y  wszelakich widowisk, 
aeronauci, jeźdźcy zawodowi na bicyklach, impre- 
sariowie trup i orkiestr różnych, zgłaszają się

dzień po dniu do dyrekcji Wystawy lwowskiej 
z rozmaitomi propozycjami. Dyrekcja, o ile po­
chodzą one z zagranicy, zostawia je na razie bez 
odpowiedzi.

— S ty p eu d y u m . Wydział krajowy roz­
pisuje konkurs na jedno stypendyum w kwocie 
100 zł a w. z fundacyi Franciszka Steczkow­
skiego z Jasła dla uzdolnionych robotników (rze­
mieślników), którzyby chcieli kształcić się dalej 
w obranym zawodzie poza obrębem miasta J<.sła.

Pierwszeństwo mają robotnicy (rzemieślni­
cy) urodzeni w Jaśle.

Na podstawie art. VII listu fundacyjnego 
Wydział krajowy postanowił nadać tym razem 
stypendyum uczniowi krajowego naukowego war 
sta tu szewskiego w Uhnowie. _

Ubiegający się winni najdalej do 10 sier­
pnia 1893 wnieść podania swe do Wydziału 
krajowego i dołączyć do nich świadectwo uro­
dzenia i chrztu, świadectwo moralności, świade­
ctwo ubóstwa i poświadczenie zawodowego u- 
zdolnienia oraz pisemną deklaracyę, iż w ra­
zie uzyskania stypendyum, po wykształceniu 
się będą wykonywać swoje rzemiosło w kraju 
przez łat dziesięć.

II Zjazd literacki. Dnia 11 b. m. 
odbyło się' pod przewodnictwem prezesa „Koła 
literackiego" dr. Kubali posiedzenie komitetu u- 
rządzającego II Zjazd literatów i dziennikarzy 
polski cli. W zebraniu brało udział a ość liczne 
grono literatów i dziennikarzy tutejszych a po­
ważne i ożywione rozprawy w sprawie Zjazdu 
budzą nadzieję, że Zjazd zainteresuję szersze koła 
i przyniesie niewątpliwie,, korzyści.

' Na posiedzeniu orf .wiano pnie/^szystkiem 
sprawę odezwy zapraszającej na .a-""-* tudzież 
program Zjazdu.

Przewodniczący dr. Kubala przedstawił 
genezę piojektu Zjazdu i wyniki I Zjazdu lite­
ratów, odbytego w Krakowie 14 i 15 września 
1883 jak nie mniej rezultaty Zjazdu historyczno­
literackiego im. Jana Kochanowskiego z r. 1884.

Doświadczenia tych Zjazdów mają służyć za 
wskazówkę przyszłemu II Zjazdowi, który  ̂ ma 
mieć szersze niż poprzednie Zjazdy zadania i ma 
objąć „literatów i dziennikarzy polskich."

Zjazd wedle programu ma się odbyć pod­
czas Wystawy krajowej we Lwowie w r. 1894.

Sekretarz dr. Aleksander Lisiewicz odczy­
tał projekt odezwy zapraszającej na Zjazd a za­
razem zawierającej zarys programu.

W ożywionej rozprawie nad tym tematem 
brali udział J. M. rektor Uniwersytetu dr. Ćwi­
kliński, poseł T. Merunowicz, prof. dr. Kalina, 
dr. Kubala, pp. Fryling Z., Starkel Juliusz, Ka­
sprowicz Jan i referent dr. Aleksander Lisie­
wicz.

Uchwalono polecić sekretarzowi dr. Le­
siewiczowi wypracowanie odezwy na podstawie 
odczytanego projektu z uwzględnieniem życzeń i 
dodatków omówionych w toku rozpraw.

Zarazem przyjęto proponowaną w projekcie 
odezwy organizacyę 4 sekeyi Zjazdu a mianowi­
cie: I -.iiktorya literatury i oświaty; II Litera­
tura współczesna; III Sprawy dziennikarstwa; 
IV Sprawy językowe.

Nadto zgodnie z wnioskiem pp. Frylinga 
i T. Merunowicza uchwalono zorganizować oso­
bną V Sekcyę p. t. „Sekcya dla spraw mate- 
ryalnych literatów i dziennikarzy, wydawnictwa, 
księgarnie, sprawy własności literackiej." _

Następnie w dłuższej rozprawie, w której 
niemal wszyscy obecni brali udział, poruszono i 
zgłoszono cały szereg (około 20) tematów na 
Zjad. Za zasadę przyjęto, że tematy mają prze- 
dewszystkiem poruszać sprawy aktualne.

Na wniosek dr. Ćwiklińskiego wybrano w 
końcu komisję z pięciu członków, która wraz 
z prezydyum komitetu ma się zająć rozpatrze­
niem zgłoszonych tematów, zbieraniem dalszych 
i rozdziałem tematów przeznaczonych na posie­
dzenia ogólne Zjazdu tudzież na posiedzenia 
sekcyj. _

Do komisji tej wybrano pp- dr. Kaiinę, 
dr. Biegeleisena, posła T. Merunowicza, Juliu­
sza Starkla i Z. Frylinga.

— XXVII. Walny Zjazd Towarzy­
stwa Pedagogicznego W  Tarnopolu pod prze­
wodnictwem księcia Jerzego Czartoryskiego, od­
będzie się według następującego programu: lima 
17 lipca b. r. w poniedziałek o godzinie o rano 
w kościele parafialnym i w cerkwi uroczyste na­
bożeństwo. .

O godzinie 10 rano pierwsze posiedzenie 
w sali Rady miejskiej i powitanie uczestników 
Zjazdu przez Beprezentacyę miasta.

Drugie posiedzenie rozpocznie się tego sa­
mego dnia o godzinie 3 x/2 P» południu.

Trzecie i ostatnie posiedzenie rozpocznie s ę 
we wtorek dnia 18 lipca o godzinie 8 rano.

—  Korpusy w ak acy jn e . Lwowskie 
Towarzystwo korpusów wakacyjnych wprowadza 
w tym roku nowość, tworzy bowiem oprócz kor­
pusu chłopców, także korpus dziewcząt. W tym 
roku będzie utworzonych dziewięć oddziałów po 
100 chłopców i dwa oddziały dziewcząt także 
po 100. Chłopcy urządzać będą wycieczki dal­
sze, dziewczęta bliższe, a zabawy zastosowane 
będą do warunków hygienicznych.

=  Smutny wypadek. Na placu Wy­
stawy krajowej, w pawilonie przeznaczonym na 
panoramę, spuszczano wczoraj przed południem 
za pomoeą windy rusztowanie, zawieszone na 
linach w wysokości czwartego piętia. Na ru­

sztowaniu tem znajdowali się robotnicy Stanisław 
Białek, Michał Scliulberger i Antoni Jaremkie- 
wicz. Przez nieostrożność, a raczej nieumiejętne 
postępowanie robotników pracujących przy win­
dzie, pochyliło się nagle rusztowanie, a wysu­
nąwszy się z linew, runęło na ziemię. Białek, 
40 lat liczący, ojciec rodziny, zabił się na miej­
scu, podczas gdy Schulberger skutkiem spadnię­
cia doznał ciężkich obrażeń ciała, tak, iż po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy przez lekarzy dy­
żurnych Towarzystwa ratunkowego dra Sokala i 
dra Selzera, musiano go odstawić do szpitala 
powszechnego. Jaremkiewicz ocalał tylko dzięki 
przytomności umysłu, bowiem spadając uchwycił 
się poręczy galeryi. _ .

Tego samego dnia przy zdejmowaniu belek 
z wozu silnie przygnieciony został zarobnik Fe­
liks Kubala, którego również odstawiono do 
szpitala.

Ponieważ oba wypadki niezawodnie nastą­
piły skutkiem braku należytego nadzoru ze stro­
ny odnośnego przedsiębiorcy, przeto wdrożono do­
chodzenie karne.

— Wycieczka do Przemyśla. Towarzy­
stwo gimnastyczne „Sokół" w e  Lwowie urządza w 
niedzielę dnia 16 b. m. wycieczkę do Przemy­
śla na tradyoyjną uroczystość Wianków i publi­
czne ćwiczenia gimnastyczne Sokołów lwowskich 
i przemyskich, osobnym pociągiem, który odje- 
dzie o godzinie 1 w południe z głównego dwor­
ca kolejowego. — Program wycieczki jest nastę­
pujący : O godzinie 1 w południe odjazd z głó­
wnego dworca kolejowego. O godzinie 4 popołu­
dniu przyjazd do Przemyśla, gdzie nastąpi po­
witanie uczestników przez Sokoła przemyskiego. 
O godzinie pół do 6 ćwiczenia publiczne Soko­
łów lwowskich i przemyskich na boisku na Za- 
saniu. O godzinie pół do 8 rozpooznie się uro­
czystość wianków, a to : puszczanie wianków o- 
fiarowanych przez panie przemyskie, regata i 
wyścigi rybaków o nagrody, produkeye połączo­
nych chórów „Kółka śpiewackiego „Sokoła", To­
warzystwa „Echo" ze Lwowa, chóru Sokoła, 
Towarzystwa muzycznego, oraz Towarzystwa dra­
matycznego i Stowarzyszenia „Gwiazda" w Prze­
myślu, na osobnym galarze. O zmroku przed­
stawiony będzie obraz z żywych osób, przy o- 
świetleniu brzegów, łódek i spławów lampiona­
mi i spalone zostaną ognie sztuczne. Dwie mu­
zyki wojskowe będą przygrywały naprzemian.
0 godzinie 1 w nocy odjazd do Lwowa tym sa­
mym pociągiem, przyjazd do Lwowa o godz. 4 
w nooy.

Uczestnicy wycieczki nabywać mają w kan- 
celaryi Sokoła legitymacye, uprawniające "do jazdy 
osobnym pociągiem, tudzież złożyć całą należy- 
tość za jazdę kolejową do Przemyśla i z powro­
tem. Cena jazdy klasą II do Przemyśla i z po­
wrotem wynosi 2 zł. 30 et., zaś klasą III 1 zł. 
30 ct. Również nabywać można w kancelaryi 
Sokoła wieczorem od 6 do 8 bilety wstępu na 
Wianki i produkeye gimnastyczne.

Po odbytej uroczystości Wianków odbędzie 
się na górze Zamkowej wieczornica, na którą 
zapisywać się można włącznie do piątku godziny 
9 wieczór.

Wycieczka zapowiada się świetnie. Prze­
myśl przygotowuje się na przyjęcie gości i za­
wiązał się w tym celu osobny komitet obywa­
telski.

— Z Towarzystwa Szkoły ludowej.
Zarząd główny Towarzystwa Szkoły ludowej na 
posiedzeniu swem dnia 11 lipca załatwił między 
innemi sprawy następujące:

Przyjęto do wiadomości ukonstytuowanie 
się Koła pań w Złoczowie (przewodnicząca p. 
Sydonia Alszerowa) i Koła pań w Sanoku (prze­
wodnicząca p. Teodozya Drewińska).

Gminie Budzów w powiecie myślenickim 
na koszta budowy szkoły uchwalono udzielić za­
pomogi w kwocie 100 zł.

Wniosek Koła nowosądeckiego o udzielenie 
zapomogi 200 zł. na budowę szkoły jedno-klaso- 
wej wspólnej dla gmin Naściszowa, Januszowa
1 Kwieciszowa, odroczono do zasiągnięeia po­
trzebnych informacyj.

Na prośbę osady mazurskiej w Hołosko- 
wie (przysiółek Głębokie, w powiecie nadwór- 
niańskim), miejscu urodzenia poety Franciszka 
Karpińskiego, uchwalono założyć tamże szkołę 
ludową kosztem 1.400 zł.

Zarząd główny postanowił działać w tej 
sprawie w porozumieniu z miejscowym pro­
boszczem i inspektorem szkolnym okręgowym.

Odczytano list ks. Tarczyńskiego z Magie- 
rowa o postępie robót około budowy pierwszej 
szkoły ludowej Towarzystwa w Ulicku Seretkie- 
wicz i uchwalono w razie potrzeby wysłać tamże 
delegata Zarządu głównego dla naocznego poin­
formowania się o stanie rzeczy.

Odczytano i przyjęto sprawozdanie kasowe 
Koła nowotarskiego, wykazujące 120 zł. 59 ct. 
czystego dochodu.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Koła 
pań w Suchy o rozdaniu nagród pilności na po­
pisach szkolnych w Suchy, Tarnawie, Kruszowie 
i Siemieniu.

Nowych członków przyjęto w Zakopanem, 
Suchy, Kołomyi, Sanoku.

Prośbę Czytelni polskiej w Łazach na Szlą- 
sku o zapomogę uchwalono załatwić pomyślnie 
po otrzymaniu szczegółowych informacyj.

W  końcu przyjęto przedstawione przez 
skarbnika Zarządu głównego sprawozdanie ka­
sowe za czerwiec, które wykazuje następujące



cyfry : Na fundusz zakładowy wpłynęło w czerwcu 
ogółem 974 zł. 64 ct. Na fundusz bieżący wpły , 
nęło razem 1.560 zł. 66 ct.

Z końcem czerwca wynosi fundusz zakła­
dowy Towarzystwa 17.600 zł. w efektach, 1.541 
22 ct. w gotówce, fundusz bieżący zaś 2.081 
zł. 26 ct.

—  Gal. Towarzystwo muzyczne po
myśli uchwały walnego zgromadzenia z dnia 2
b. m. zakupiło realność pod 1. 7 przy ulicy 
Ghorążczyzny. Delegaci Towarzystwa: wiceprezy­
dent magistratu Romanowski, adw. Małachowski 
i p. Toth podpisali kontrakt i wypłacili spadko­
biercom ś. p. Sozańskiego 20.000 zł., dożywo- 
tnicsce p. Sozańskiej zaś 14.000 zł. Towarzy­
stwo zamierza wybudować na tej realności wiel­
ką salę i budynek dla szkoły.

— Y. Zjazd chirurgów polskich w 
Krakowie. Drugiego dnia Zjazdu zwiedzali 
uczestnicy Zjazdu dział chirurgiczny szpitala św. 
Łazarza, poczem rozpoczęło się drugie posiedze­
nie demonstracyą prof. Marsa atlasu plastyczne­
go operacyj ginekologicznych.

Prof. Obaliński przedstawił chorą po re- 
sekcyi stopy, dokonanej według własnej metody 
Chora ta chodzi zupełnie dobrze, a zniekształ­
cenie nogi jest stosunkowo bardzo nieznaczne.

Dr. Kiecki (Kraków) miał wykład o wy­
kluczaniu pętli jelitowych; przedstawia on re­
zultaty 22 własnych doświadczeń na psach. Wy­
kład wywołał ożywioną dyskusyę.

Dr. Wehr (Lwów) referował o przypadku 
potrójnego raka na twarzy i wyciągnął z niego 
wnioski na korzyść powstawania raka przez do­
tykanie. W dyskusyi przemawiali prof. Browicz, 
ze Lwowa dr. Ziembicki, dr. Gabryszewski, dr. 
Kryński, prof. Obaliński i dr. Sawicki.

Dr. Ziembicki referował o przypadku nie­
zwykłego nowotworu na głowie, jaki obserwował 
we Lwowie.

Dr. Gabryszewski z Krakowa mówił o gu­
zach powłok brzusznyeh na zasadzie przypadków 
obserwowanych i operowanych przez siebie na 
klinice chirurgicznej krakowskiej. W dyskusyi 
zabierali głos prof. Obaliński, dr. Kryński, dr. 
Kapelusz i dr. Sawicki.

Dr. Schramm okazał kamień pęcherzowy, 
wydobyty z chorego, u którego trzykrotnie za­
szła potrzeba operacyi kamienia ; trzeci kamień 
utworzył się na około szwu, pozostałego z po­
przedniej operacyi.

Wieczorem przyjmowali uczestników Zjazdu 
pp. Rydygierowie w Mydlnikach. Do wspaniałej 
uczty zasiadło przeszło 50 osób.

— Kolonie wakacyjne. Serya I ko 
ionii wakacyjnej chłopców Towarzystwa pedago­
gicznego wyjeżdża do Hrebenowa w poniedzia­
łek, dnia 17 b.m., o godzinie 7 minut 21 rano. 
Zbór o godzinie 6 rano na głównym dworcu ko­
lejowym.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 lipca b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 13 lipca do 12 w południe 
dnia 14 lipca b r , mieliśmy wiatr południo­
wo-zachodni o średniej prędkości 2'6 m/sek., 
niebo przeważnie zachn; irzone, a powietrze wil­
gotne (70 procent wilg. tności względnej); opad 
deszcz, wysokość opadu 9,2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-21,9aC., najwyższa —|—30,2aO. wczoraj po po­
łudniu, najniższa ~j~14,4°C. dziś w nocy.

Wczoraj po południu mieliśmy pogodę, 
wieczorem i dziś rano padał deszcz.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem ; zwyżka 
765 do 760 mm. w północnej Hiszpanii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w północnej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
757 mm.

Prognoza na dobę 15 lipca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie południo­
wo-zachodni o prędkości średniej 6 misek., śre­
dnia temperatura doby będzie około -f-19°C., 
niebo przeważnie zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 75 proc ; opad deszcz 
chwilowy, zresztą pogodnie.

—  Żegestów. I. lista gości przybyłych 
do Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegestowie 
od 1 czerwca do  ̂ lipca 1893 r. wykazuje 81 
rodzin, względnie 155 osób.

— Komitet obywatelski sprowadzenia 
zwłok ś. p. Lenartowicza i złożenia ich w gro­
bie zasłużonych na Skałce, zakończył swoje czyn­
ności rachunkowe.

Z ogólnej kwoty wpływów, po zapłaceniu 
lub pozostawieniu do zapłaty należnych sum, 
komitet rozporządza funduszem 3397 zł. 98 ct. 
Jednomyślnie postanowił komitet funduszem tym 
rozporządzić w sposób następujący: Ze względu, 
iż restauracya bramy kościoła OO. Paulinów, 
wiodącej do grobu zasłużonych, cennej zarówno 
dla Krakowian, jak i ogółu rodaków, kosztowała 
2000 zł., a komitet do wydatku tego przyczynił 
się poprzednio kwotą tylko 400zł., postanowiono 
dodać na ten cel 397 zł. 98 c. Kwotę 2000 
zł. przeznaczył komitet na wieczyste stypendyum 
ś. p. Teofila Lenartowicza, dla młodzieńca po­
chodzenia włościańskiego, kształcącego się w niż­
szych szkołach rolniczych. Kapitał oddany bę­
dzie do zawiadywania Wydziałowi krajowemu. 
Z odsetków utworzone stypendyum nadawać bę­

dzie Wydział krajowy w porozumieniu z zarzą­
dem głównym Towarzystwa „Szkoły ludowej“ .

Jako jednorazowe wsparcie dla bratanka 
ś. p. Lenartowicza, na dokończenie fachowego 
wykształcenia za granicą po ukończeniu wyższej 
szkoły przemysłowo-technicznej w Krakowie, prze­
znaczył komitet 600 zł.

Na urządzenie tablicy pamiątkowej we Flo- 
rencyi, gdzie przez długie lata mieszkał ś. p. 
Lenartowicz, przeznaczył komitet 200 zł.; wre­
szcie na reparacyę w wielkiem zaniedbaniu znaj­
dującego się grobu Juliusza Słowackiego na Mont- 
martre w Paryżu 200 zł.

W ten sposób rozporządził komitet całym 
pozostającym po zapłaceniu wszelkich wydatków 
funduszem. Już po powzięciu powyższych uchwał 
do kasy komitetu wpłynęła kwota 6 zł. 60 ct.

— Śluby. Dnia 21 września r. b. odbę­
dzie się w Wilnie ślub panny Izabelli Kotwicz, 
córki Ksawerego i Izabelli z Wołków, z p. Ja­
rosławem hr. Komorowskim, obywatelem ziem­
skim, synem ś. p. Antoniego hr. Komorowskie­
go, ordynata kurmeńskiego i marszałka szlachty.

Z Rzymu donoszą, że p. Karol Szancer, 
Lwowianin, posiadający naturalizacyę włoską i 
świeżo mianowany bibliotekarzem senatu, a te­
raz referendarzem Rady stanu, żeni się z panną 
Henriettą Giolitti, córką włoskiego prezesa Rady 
ministrów Panna Giolitti jest jedną z najpiękniej­
szych panien Rzymu.

— W Wiedniu kursują fałszywe, ni­
klowe 20-groszówki. Falsyfikaty są łudzące. Za­
rządzono ścisłe dochodzenie.

— Samobójstwo. W Wiedniu obwiesił 
się student Wiktor Luzatto, syn posła do par­
lamentu. Przyczyną samobójstwa melancholia.

— Olbrzymi spadek. OdessU Wiestn. 
w numerze 166 podaje następujące bliższe szcze­
góły o olbrzymim spadku po ś. p. Wojciechu 
Kuczewskim, o czem już donosiliśmy. Kuczewski 
pochodził z gubernii podolskiej, a w roku 1861 
umarł bezpotomnie w Waszyngtonie. Spadkobier­
cami Kuczewskiego są rodziny Duninów, Cie­
szkowskich, Stadnickich, Szydłowskich, Wojcie­
chowskich. Gdy jeden z mieszkańców Odessy 
Jan Ostrowski-Wojciechowski, rozpoczął poszuki 
wania, zaczęli doń zgłaszać się liczni krewni 
Kuczewskiego, zamieszkali w guberniach: po­
dolskiej, wołyńskiej, besarabskiej, chersońskiej i 
warszawskiej. Podobno spadek nie uległ dotych­
czas przedawnieniu, prawnicy zaś odesscy nie 
tracą nadziei, iż sprawie potrafią nadać obrót 
dla sukcesorów pożądany. Według przypuszczal­
nego obliczenia, kapitał pozostały po Kuczewskim 
wzrósł do 150 milionów rubli. Majątek jest w 
administracji katolickiej kongregacyi w Pensyl­
wanii.

Repertuar teatralny. W teatrze letuim. 
Dziś, w piątek, na cele dobroczynne ze współ­
udziałem panny Heleny Marcello, artystki tea­
trów warszawskich „Rozwiedźmy się“ , komedya 
w 3 aktach Wiktoryna Sardou. — Jutro, w so­
botę, w teatrze hr. Skarbka, na dochód Towa­
rzystwa ratunkowego „Żydówka“, opera w 5 
aktach Scribego, muzyka Halevy’ego, ze współ­
udziałem pana Mateusza Szlaffeuberga tenora 
oper zagranicznych.

Przewodnik naukowy i literacki,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc lipiec i zawiera: I. Studya 
nad Politeją ateńską Arystotelesa, przez Sta­
nisława Schneideia. — II. Roztrząsania o pod­
stawach moralności ludzkiej, przez Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego. — III. Kopalnie i warzel­
nie soli w Galicyi, przez dr. Władysława Szaj- 
nochę.— IV. Listy Andrzeja Edwarda Koźmiana 
1830 —  1864 roku. — V. Ze statystyki kry­
minalnej, przez dr. Juliana Morelowskiego. — 
VI. Z powodu dzieła Stanisława Tarnowskiego 
o Zygmuncie Krasińskim, przez dr. Tadeusza 
Sternala. — VII. Przejażdżki po Wołyniu (Obraz­
ki z przeszłości i teraźniejszości). Serya druga, 
przez X. — VIII. Józef Supiński. Wspomnienie 
pośmiertne, przez P — IX. Kronika literacka.

Rada miasta Lwowa.
{Posiedzenie z dnia 13 lipca).

Po odpowiedzi prezydenta p. Mochna 
ckiego na interpelacyę p. Tynieckiego w 
sprawie brukowania ul. św. M ikołaja, które 
z powodu słoty kilkakrotnie wstrzymywać 
musiano, przystąpiła Rada do dalszej dyskusyi 
w sprawie kolei elektrycznej.

Referent p. Kędzierski przedstawił w 
krótkości, że ostatnimi czasy wpłynęły dwie 
nowe oferty podjęcia budowy kolei elektry­
cznej, a to od berlińskiego towarzystwa Allge- 
meine Electrizitats Gesellschaft i od firmy 
wiedeńskiej Siemens et Halske. Komisya ele­
ktryczna rozpatrzywszy je, uznała, że obie są 
dla miasta prawie w równej mierze korzy­
stne. W jednym i drugim razie koszt ostate­

czny budowy będzie prawie jednakowy. Firma 
Siemens i Halske proponuje gminie spółkę 1 
formalną co do równego udziału w kosztach 
budowy kolei i zyskach, która to spółka może , 
być później rozwiązana, zaś towarzystwo 
berlińskie chce wejść z gminą w umowę tego 
rodzaju, że towarzystwo wybuduje kolej ele­
ktryczną na własny rachunek, a po roku 
gmina postanowi, czy zechce odkupić całą 
kolej za, kwotę 660.000 zł., czy też utworzyć 
towarzystwo akcyjne, które miałoby prawo 
eksploatacyi kolei na lat 50. Obie firmy zło­
żyły kaucye w wysokości 30.000 zł., zastrze­
gły sobie jednak, że w obligu swoich ofert 
stoją tylko do 15 b. m.

Komisya pozostawia tedy Radzie osta­
teczną decyzyę i przedstawia następujące 
wnioski alternatyw ne:

I. W razie, gdyby Rada dała pierwszeń­
stwo myśli utworzenia towarzystwa akcyjnego, 
w tym wypadku należy zawrzeć umowę z to­
warzystwem „Allg. Elektrizitats-Gesellschaft" 
w Berlinie, którego ofertę z dnia 6 b. m. 
komisya uważa za korzystniejszą dla gminy 
m. Lwowa od oferty firmy „Siemens & Hal- 
ske“. Towarzystwo to obowiązane będzie do 
wykonania całej linii kolejowej w terminach 
oznaczonych do 1 sierpnia 1894 i do utrzy­
mania przez jeden rok ruchu na nich, zaś 
gminie m. Lwowa służyć będzie prawo de- 
cyzyi do 1 sierpnia 1895 co do utworzenia 
towarzystwa akcyjnego, lub ewentualnego 
odkupu kolei na rzecz miasta, za cenę 660.000 
zł. W tym drugim jednak wypadku zastrzega 
sobie gmina, iż czysty zysk w roku wysta­
wowym po nad 6 prc. oprocentowania akcyj­
nego kapitału ma być gminie m. Lwowa w 
połowie oddany.

II. Na wypadek zaś, gdyby Rada uwa­
żała za rzecz bardzo odpowiednią wejść do 
spółki z jednym z oferentów, natenczas 
z uwagi, iż w tym kierunku jedna tylko pro- 
pozyćya została wniesioną , a komisya uzna­
je, że ona odpowiada interesom gminy, pro­
ponuje komisya przyjąć w zasadzie ofertę 
firmy: „Simens & Halske" z 5 lipca 1893. 
Spółka utworzoną będzie z równymi udzia­
łami pomiędzy gminą miasta Lwowa a firmą 
powyższą, pod następującymi warunkami :

a) termin wykończenia całej linii kole­
jowej oznacza się na dzień 1 sierpnia 1894 
roku, z wyłączeniem jednak krańca li 
nii łyczakowskiej, która ma być wykonam, 
z materyału, użytego do linii prowizorycznej 
na Wystawę krajową prowadzącej;

b) w zagwarantowanych przez firmę 
„Siemens & Halske" kosztach całej budowy, 
w wysokości 665 000 zł., są wliczone koszta 
n o w ej drog i obok  u lic y  P o n ia to w sk ie g o ,
w kwocie 15.000 zł.;

c) obowiązek gwarantowania kosztów 
ruchu przez firmę „Siemens et Halske" u- 
staje, skoro czysty dochód z linii kolejowych 
przez 3 po sobie następujące lata wyższym 
będzie nad 5 prc. inwestowanego kapitału;

d) skład sądu polubownego przyjęty 
być ma w myśl warunków, przez komisyę 
tejże firmie postawionych;

e) gdyby firma „Siemens et Halske11 
zamierzała przelać swe prawa i obowiązki, 
z umowy wynikające, na osobę trzecią, wów­
czas przysłużać będzie gminie m. Lwowa 
prawo pierwszeństwa.

III. Celem odpowiedniego dalszego wy­
konania uchw ał, które po myśli wniosków 
ad I. lub II. mają być powzięte, wnosi ko­
misya następnie:

a) upoważnić komisyę elektryczną Rady 
m. do natychmiastowego zarządzenia rozpo­
częcia robót około budowy kolei elektrycznej, 
a to wobec krótkości czasu i nagłości spra­
wy; następnie do nadzoru w czasie budowy 
i rozstrzygania wspólnie z dyrektorem m. 
urzędu budowniczego i szefem III. dept. kwe- 
styj, odnoszących się do budowy;

b) poruczyć syndykowi ra. ułożenie 
wzoru umowy, która po myśli I. lub II. ma 
być zawartą i przedłożyć takowy następnie 
do rewizyi koinisyi prawniczej Rady m., zaś 
do aprobaty pełnej Radzie m .;

c) dalsze opracowanie sprawy, o ile 
ono odnosi się do kwestyj finansowych, ewen­
tualnego założenia Towarzystwa akcyjnego, 
udziału gminy w proponowanej ad II. spół­
ce i t. p. poruczyć właściwemu departamen­
towi (I) magistratu i sekcyi II Rady miej­
skiej.

Ponieważ podnoszono myśl oddania bu­
dowy tramwaju przedsiębiorstwu krajowemu, 
wyjaśnił prezydent p. Mochnacki, iż z człon­
kami komisyi elektrycznej udał się do ks. 
Adama Sapiehy z zapytaniem, czy istnieje 
jeszcze towarzystwo krajowe i czy ono się 
tej budowy podejmie. Ks. Adam Sapieha od­
powiedział, że obecnie towarzystwo takie nie 
istnieje, to też o objęciu tego przedsiębior­
stwa mowy być nie może. Wprawdzie w roku 
1892 zawiązało się we Lwowie konsoreyutn, 
które chciało objąć w przedsięborstwo ele­
ktryczne oświetlenie miasta, jednakże kon- 
soreyum to już się rozwiązało.

Nad wnioskami komisyi wywiązała się 
długa dyskusya.

Dr. B y k  rozpatrzywszy w dłuższym 
wywodzie ewentualne korzyści obu ofert, za­
lecił przyjęcie oferty Towarzystwa berlińskie­

go. Spółka gminy z prywatnem przedsiębior­
stwem naraziłaby gminę na mnóstwo zawi- 
kłań i sporów prawnych w przyszłości. Nad­
to ze względu na powodzenie materyalne 
spółki, która oczywiście pragnęłaby przed­
siębiorstwo wyzyskać materyalnie do osta­
tnich granic, nie mogłaby gmina, jako bę­
dąca w spółce, wystąpić w swej właściwej 
roli, to jest eiała, powołanego do przestrze­
gania interesów swoich mieszkańców, iżby 
na wyzysk narażani nie byli. Mówca uważał, 
że zawarcie umowy z berlińskiem Towarzy­
stwem akcyjnem, naraża gminę na daleko 
mniejsze ryzyko, a i finansowanie tego inte­
resu również jest o wiele łatwiejsze, aniżeli 
w pierwszej alternatywie, t. j. w spółce 
z firmą Siemensa.

Rad. p. R a w s k i  przemawiał za przy­
jęciem oferty Siemensa, wykazując, że gmi­
na tworząc Towarzystwo akcyjne popadłaby 
w zawisłość od akcyonaryuszy zagranicznych 
na lat 50; naturalną bowiem jest rzeczą, 
że akcye tego Towarzystwa znalazłyby zbyt 
••'rzedewszystkiem na giełdzie berlińskiej.

Następnie radny, profesor br. G o- 
s t k o w s k i ,  wykazywał ponownie, iż uważa 
sprawę kolei elektrycznej we Lwowie jako 
niedojrzałą. Na razie, na czas Wystawy, mo­
że się gmina zadowolić zbudowaniem linii 
k o l e i  g a z o w e j ,  od śródmieścia na plac 
Wystawy.

Radny profesor Z a c h a r y e w i c z  pod­
niósł, że po kilkudziesięciu posiedzeniach 
w różnych komisyach i pełnej Rady, każdy 
radny musi mieć już zdanie wyrobione — 
a na powtarzanie argumentów, jednych i 
tych samych, szkoda czasu. Mówca postawił 
przeto wniosek zamknięcia dyskusyi, który 
uchwalono.

Do głosu zapisało się 14 mówców: 
dr. Piętak , dr. Ciesielski, Jonasz , Rewako- 
wicz, Zacharyewicz, dr. B yk, dr. Dziędziele- 
wicz, dr. Weigel, Gostkowski, dr. Marjański, 
dr. Gryziecki , Janowski , dr. Roszkowski i 
Marchwicki.

Dr. P i ę t a k  zastrzegł się z góry, że 
nie uważa kolei elektrycznej we Lwowie za 
sprawę naglącą. Jeśli jednak o to idzie, którą 
ofertę wybierać, to mówca uważa, iż korzy­
stniejszą byłaby dla miasta spółka z firmą 
Siemens i Halske. Na wypadek zawarcia 
umowy, względnie akcyjnej spółki z towa­
rzystwem berlińskiem, pójdą akcye na giełdę 
berlińską i miasto będzie zależne od finan­
sistów berlińskich. A nawet, gdyby lwowscy 
finansiści zakupili akcye, to będą oni mieli 
na oku tylko zyski i dywidendy. Towarzy­
stwo „Elect.-Gesellsch.11 obowiązuje się tylko 
do wybudowania 3 linii, a w razie zawarcia 
umowy z Siemensem i Halskem miasto bu­
dować może i dalsze linie. Towarzystwo Sie­
mens i Halske nie krępuje miasta co do dal­
szego rozwoju środków komunikacyjnych. 
Ostatecznie jako prawnik uspokoił dT. P ię­
tak wszystkich, iż nie istnieje niebezpieczeń­
stwo co do tego, że skutkiem krzyżowania 
linii nowej kolei będzie miasto musiało za­
płacić odszkodowanie kolei konnej. „Krzyżo­
wanie" nie jest „przecinaniem", miasto nie 
narusza posiadania szyn tramwaju konnego. 
Na tem, z powodu spóźnionej pory (o godz. 
10) odroczył prezydent posiedzenie do dziś 
popołudnia.

GOSPODAHSTWO I HANDEL
W iedeń, 13 lipca.

Wiadomości o spadku cen w Londynie, 
wpłynęły niepomyślnie na usposobienie giełdy 
berlińskiej, w skutek czego i tendeneya naszego 
pieniężnego targu była bardzo mdła. Spadek 
zwłaszcza amerykańskich walorów, w czasie obe­
cnej medio-likwidacyi, spowodował niektóre firmy 
n. p. bank depozytowy i oszczędnościowy w 
Kanzas City, firmę Thornton and Son w Shel- 
byville do ogłoszenia niewypłacalności. Banki żą­
dają wymiany walorów amerykańskich, jako de­
pozyt pokrywczy służących, na inne bezpieczniej­
sze. Wszystko to, wraz z ponownym spadkiem 
srebra w New - Yorku i zniżką komandytów w 
Berlinie, spowodowało spekulację do wielkiej re­
zerwy. Transakcye odbywały się bez życia i 
z wielką ostrożnością Kredyty mimo to zdołały 
się utrzymać weenie dnia poprzedniego (336 75), 
Staatsbahny od kilku już dni trzymają się w 
granicach 309 — 310. Dewizy i waluty znacznie 
się poprawiły-

T a rg  zbozow y.

Lwów, 14 lipca: pszenica 8 '75do8 '80, 
iyto 6'50 do 675 , jęczmień 5 25 do 6 '— , 
owies 6 25 do 6 75, rzepak 13 50 do 14'—, 
groch 6 75 do 9'50, wyka 5'75 do 6’— , nas. 
lniane — ■— do —'— , nasienie konopne 
9 50  do 10-— , bób 7-25 do 10 — , 
bobik 5*75 do 6-—, hreozka — •— do — ■— , 
koniczuna czerwona 62"— do 70 --, biała 
65’— do 75' —, szwedzka —'— do —• —, 
kminek —•— do —•— , anyż — ' — do — '— , 
kukurudza stara — •— do —•—, nowa —•— do



— , chmiel — do —1 , spirytus gotowy
15-25 do 15 40. Waranty na wrzesień — 
do — •—.

Usposobienie mdłe
Kraków: pB-.eniaa biała do 9 25, czerwo­

na — do — żółta — -  do — —, żyio 7 50 do 
7 60, jsozmień browarny 7 — dó 7'2>i, pariairay
6 30do 6 60, owies 7-hO do 7 80, groch 10 - do 12 — 
konlezyna czerwona — do —■—, biała —•— do 
— rzepak 13-50 do 14—

Usposobienie stałe

L in z : pszenica _węg. 9'B0 do 9 80, górno- 
austryaoka 8"— do 8 35 żyto górno-anstr. 6"90 do
7 60, węg. —"— do —' — Jęczm ień węgierski — '— 
d o — górno-austr — . — do — •—, górno - austr. 
pastewny 5'EO do 6 —, koniczyna —•— do —‘— 
nowa kukurudza 6 50 do 6'75, owies górno-austr 
8 '— do 8 60, czeski S'50 do 8 9 0 , nasienie lniane 
górno-austr. — •— do —•—, chmiel górno - austr. 
prima — do —, e iport — do —, słód austr. 
13-75 do 14 25, morawski 1450  do 1550. Spirytus 
bs? podatku pio 10 000 litr procent 18’40.

Praga : pszenica czeska 8 60 do 9'15, w ę­
gierska — ■— do — , morawska —.— do —'—,
żyto 7-20 do 7'50, owies 8'85 do 9 20, soczewica 
—-— do — -— , groch — do —'— i bób do
— "— , jęczmień 7"60 do 8 50, rzepak 16 do 
olej rzepakowy 37 .— do —•— , kukurudza — , wy­
ka do - - - m a k  do 43, nas. konopie
—"— , kminek — •— do —

OSTATIIA POCZTA
P Minister handlu margrabia B a- 

c ą u e h e m  powróci! przedwczoraj z Tyrolu 
do Wiednia.

Bułgarski minister spraw zagranicznych 
G r e k ó w ,  opuścił przedwczoraj Wiedeń.

Trybunał administracyjny odrzucił za­
żalenie praskiej rady miejskiej, wniesione 
przeciw orzeczeniu Namiestnictwa, które nie 
zezwoliło na wprowadzenie języka czeskiego 
jako urzędowego w magistracie.

Według dzienników wiedeńskich prze­
dłożył ambasador austryaeko-węgierski w Pe­
tersburgu rządowi rossyjskiemu notę, w któ­
rej Rząd austtyacki ofiaruje Rossyi zawarcie 
traktatu z klauzulą narodów najwięcej uprzy­
wilejowanych pod warunkiem, że Rossya przy­
zna Austro-Węgrom te same ustępstwa han­
dlowe, co Francyi. Jak donoszą z Petersbur­
ga, przeważa tam zdanie, ie Rossya zgodzi 
się na propozycye Austryi i że powiedzie się 
ostatecznie osiągnąć porozumienie na han- 
dlowo-politycznem polu

Według dotychczasowego programu, ko- 
leJ na przesłuchanie ankiecie przemysłowej 
rzeczoznawców z Galicyi przyjdzie w czasie 
między 24 lipca a 1 sierpnia. Między 5 a 7 
sierpnia mają być przesłuchani ci, których 
skutkiem reklamacyi wypadnie zawezwać. 
Odroczenie komisyi przemysłowej nastąpi nie 
pierwej, jak dnia 10 sierpnia. Przed zebra­
niem się jednak Rady państwa komisya ma 
się zebrać, aby wysłuchać opinii rzeczoznaw­
ców specyalnie o przemyśle domowym. Upo­
mniał się o to p. Barwiński, ale uchwały w 
lej mierze jeszcze nie powzięto.

Z powodu znanego oświadczenia Koła 
polskiego w parlamencie niemieckim, w spra­
wie przedłożenia wojskowego, Koło jest obe­
cnie przedmiotem licznych napaści ze strony 
niemieckiej prasy katolickiej, a zwłaszcza 
Germanii. Dziennik ten twierdzi między in­
nymi, że członkowie Koła, głosując za usta­
wą wojskową , ciężką na siebie wzięli odpo­
wiedzialność. Przeciw Germanii występuje 
ostro Nordd. Allg. Ztg. dowodząc , że cen- 
Gunu stało się politycznie stronnictwem de- 
mokratycznem. Artykuły Germanii powinny- 
%  nosić ty tu ł: „Ukrywam czem jestem, 
Podaję się za to, czem nie jestem". Organ 
Gn zdradza obecnie na każdym kroku lek­
komyślność , a nawet posługuje się w pole­
mice tonem nieprzyzwoitym.

Po uchwalaniu reformy wojskowej par- 
lament ma być odroczony; większość bo­
wiem reprezentaeyi sprzeciwia się obradowa­
li1u nad złożonym przez centrum wnioskiem, 
uoniagaj^cym gię p0wrotu Jezuitów do Nie-

c;p Nieprzyjaciół katolicyzmu, mianowi- 
u W dzielnicach polskich, warto zwrócić 
tiseiw i” a ^akt, że na szesnastu posłów an- 
m enJ zasiadających obecnie w parla-
tolika8 f^m ieckim , nie ma ani jednego ka- 
stanchi jlNemiekiemi są też tylko prote- 

*le dzielnice Niemiec.

rewiczem na dworcu kolejowym miało cha­
rakter bardzo serdeczny.

Rossyjskie ministerstwo spraw wewnę­
trznych wypracowało nowy projekt reorgani- 
zacyi policyi wiejskiej, który, jak słychać 
ma na celu wzmocnienie władz policyjnych 
po wsiach.

GraManin przemawia w artykule „Oko 
za oko, ząb za ząb“ nadzwyczaj namiętnie 
przeciw zawarciu traktatu handlowego z 
Niemcami, którego Rossya wcale nie po­
trzebuje.

0*     ----

Centralny komitet serbskiego stronni­
ctwa liberalnego wystosował prośbę do o- 
skarżonyeh byłych ministrów Ribaracza i 
Kundovicza, bawiących obecnie w Karlsba­
dzie, aby przybyli na rozprawę, na której 
wytoczone będzie przeciwko nim oskarże­
nie, gdyż i inni oskarżeni przyrzekli stawić 
się dobrowolnie.

Opinia co do oddania gabinetu Avaku- 
mowicza pod sąd, jest bardzo podzielona. 
Posłowie postępowi postanowili poprzeć akt 
oskarżenia tylko w takim razie, jeżeli skup- 
czyna także radykalne gabinety Gruicza i 
Pasicza pod sąd odda; w razie przeciwnym 
postawią motywowany wniosek przejścia nad 
aktem oskarżenia do porządku dziennego.

Ustawa bankowa, załatwiona minionej 
soboty przez włoskę Izbę deputowanych, zo­
stała w poniedziałek przedłożona senatowi. 
W dniu wczorajszym miała ukonstytuować 
się komisya, wybrana przez senat dla zała­
twienia tej ustawy, a jak włoskie koła rzą­
dowe się spodziewają, komisya ta upora się 
w niedługim czasie z ustawą, tak, iż ustawa 
mogłaby jeszcze przed sierpniem nyć ogło­
szona. Jeżeliby w senacie przedsięwzięto ja ­
kie zmiany w tekście ustawy uchwalonym 
przez Izbę deputowanych, musiałaby ustawa 
jeszcze raz powrócić do Izby posłów, a Izba 
posłów musiałaby w czasie feryj letnich 

jeszcze raz być powołaną dla załatwienia 
tych ewentualnych zmian, proponowanych 
przez senat.

Generalny prokurator państwa uwiado­
mił komisyę parlamentarną dla sprawy nadu­
żyć bankowych, iż będzie mógł przedłożyć 
komisyi tej akta śledcze procesu o nadużycie 
w Banku rzymskim w połowie miesiąca sier­
pnia. Śledztwo sądowe w tym procesie zo­
stanie zakończone w bieżącym jeszcze tygo­
dniu w Rzymie. Sądzą, iż rozprawa główna 
odbędzie się poza stolicą państwa.

Kilku wybitnych posłów, jak Rudini, 
Colomboi, Luzzatti, zamierzają w czasie fe­
ryj letnich wystąpić przed wyborcami i mó­
wić o skrawie bankowej i o ogólnej polity­
ce rządu. Z drugiej strony ma prezes gabi­
netu, Giolitti, wystąpić z wielką mową podczas 
bankietu w jednem z miast Piemontu.

lity czn eg o ^ n ' berl<ńskie nie przypisują po- 
Z- . aczPnia wizycie carewicza na 

akt knrłn'em-eekiin i i uważają ją za zwykły 
rewie ^°dczas obiadu na cześć ca-
strnni dostoj ny. gość siedział po prawej 
- je  cesarzowej, a po prawej cesarza am- 

asaaor rossyjski, hrabia Szuwałow. Toastów 
ie było. Pożegnanie cesarza Wilhelma z ca­

O ostatniem przesileniu ministeryalnem 
we Francyi pisze Figaro: „P. Peytral podał 
się do dymisyi, a p. Loże otrzymał ją. Bar­
dzo się będziemy dziwili, jeżeli Izba z tego 
wszystkiego cokolwiek zrozumie. P. Peytral 
zażądał zapewnień dla radykałów , udzielono 
mu je, zgodzono się nawet na dyskusyę o 
kongregacyach. Zaiste, nie wiemy, dokąd 
idziemy. P. Dupuy zrobił wczoraj znowu ruch 
ku lewicy. Ciekawa rzecz, co zrobi dziś i jaka 
niespodzianka czeka nas jutro?"

Journal des D&bats powiada o tej sa­
mej spraw ie: „Sobotnie posiedzenie Izby
było pewnem niepowodzeniem koncentracyi 
republikańskiej. Zdawało się logicznem na­
stępstwem tego, iż kierunek radykalny straci 
głównego przedstawiciela (Peytrala) w gabi­
necie. Nikt nie byłby płakał, choćby mu je­
szcze dwóch innych towarzyszyło (Terrier 
i Viette). Ale tem sam p. Dupuy, który oka­
zał dużo stanowczości wobec gróźb skrajnej 
lewicy, uląkł się częściowego przesilenia mi- 
nisteryalnego. Transakcya, którą skutkiem 
tego doprowadzono do skutku, jest wielce 
opłakaną. Prezes gabinetu nie poświęcił tu 
osoby, lecz zasadę. Hasłem motłochu uli­
cznego podczas rozruchów była dymisya Lo­
że’go. Gabinet znalazł dosyć siły, aby się 
iernu oprzeć. Nie ustępując przed ulicą, na- 

| leżało też okazać więcej stanowczości wobec 
i parlamentarnych jej reprezentantów: skrajnej 

lewicy. Moralny obowiązek nakładało nań w 
tyra względzie głosowanie Izby i żywe okla­
ski , jakimi przyjęła słowa ministra. Wobec 
tego, kapitulacya we 24 godziny później 
tem bardziej jest poniżająca. Uniknięcie prze­
silenia gabinetowego zamałym jest zyskiem, 
gdy taką go trzeba było opłacić ceną“.

Do tej chwili nie wiadomo jeszcze, gdzie
b. prefekt policyi paryskiej, Loże, otrzyma 
posadę dyplomatyczną. Wymieniają Ateny, 
Monachium a nawet Wiedeń. Według dzien­
ników paryskich, rząd francuski zwrócił się 
już z zapytaniem do W iednia, czy p. Lozó 
byłby mile widzianym na stanowisku amba­
sadora.

We środę odbyło się w Paryżu zgro­
madzenie studentów, w którem wzięło udział

około 2500 młodych ludzi. Uchwalili oni nie 
uczestniczyć w dzisiejszem święcie narodo 
wem, a gdy student prawa Zenais, prywatny 
sekretarz przywódcy socyalistów Gueede’a, 
zawezwał kolegów do szerzenia na szeroki 
rozmiar propagandy na prowincyi — we­
zwanie jego przyjęto ogólnym aplauzem.

Ukrywający się pod pseudonimem „Lynz“ 
publicysta francuski, ogłasza w Figaro re 
welacyę, w której nawiązując do uroczysto­
ści pod Hablonviile, gdzie wojsko francuskie 
pod wodzą generała Jam ont oddało oddzia­
łowi armii niemieckiej, z generałem Schwarz- 
kopf na czele, zwłoki poległych tam w roku 
1870 żołnierzy niemieckich — twierdzi „z pe­
wnego źródła," iż ceremonia ta w umjśle 
Wilhelma II jest wstępem do powszechnego 
rozbrojenia. Podczas swego pobytu w Rzy­
mie zaproponował Wilhelm II Papieżowi Leo­
nowi XIII zwołanie europejskiej konferencyi 
w sprawie rozbrojenia. Pomysłowy dzienni­
karz francuski, ażeby tem lepiej uzasadnić 
całą nielogiczność swego odkrycia, twierdzi, 
że prawdziwość tego opowiadania wynika 
wprost z.... niemieckiego projektu wojskowe­
go. Tylko oparty na armii bardzo silnej może 
cesarz Wilhelm wystąpić z propozycyą roz­
brojenia. Aby dopełnić jeszcze bezsensu swe­
go doniesienia, wyraża p. Lynz zdanie, że 
projekt ten ułożył cesarz Wilhelm w poro­
zumieniu z księciem Bismarckiem , „z któ­
rym zgoda jest już zupełna." Ze zdumie­
niem czyta się podobną rewelacyę w F i­
garze.

Paragraf dziewiąty bilu irlandzkiego 
uważano od samego początku za jedno z naj­
ważniejszych postanowień całej ustawy: pa­
ragraf ten bowiem ma oznaczyć, wielu re­
prezentantów liczyć będzie Irlandya w par­
lamencie angielskim z chwilą, gdy otrzyma 
samorząd, tudzież określić ma bliżej wypadki, 
w których prawo głosowania w parlamencie 
angielskim oęazie przysługiwało posłom ir­
landzkim. Obecnie liczy Irlandya w parla­
mencie londyńskim 103 przedstawicieli, ale 
gdyby zastosowano do Irlandyi ten sam sto­
sunek wyborczy, jaki jest w użyciu w Anglii, 
liczba spadłaby na 80. Gladstone chciał pier­
wotnie zatrzymać liczbę posłów irlandzkich 
na 108, odstąpił jednak następnie od tej my­
śli i wnosi teraz, aby ustalić tę liczbę na cy­
frę 80. — We wtorek przyszło podczas dy- 
skusyi nad paragrafem dziewiątym do bar­
dzo gorącej sceny w Izbie gmin, do sceny 
tem bardziej rażącej, iż zajścia podobne na 
leżą w parlamencie angielskim do rzadkości. 
Konserwatysta Seiton Karz wniósł poprawkę, 
aby liczbę posłów irlandzkich w parlamencie 
angielskim oznaczyć na 48. Rozprawa nad 
tą poprawką miała z razu przebieg całkiem 
spokojny, a dopiero gdy konserwatysta Bro- 
drick nazwał Irlandczyków plemieniem hoły­
szów i plotkarzy, zerwał się z siedzenia de­
putowany Seiton i zawołał, że uwaga Brod- 
ricka jest w najwyższym stopniu imperty- 
nencką. Ten okrzyk Sestona wywołał zamie­
szanie. Prezydent Mellor wytknął Seitonowi 
wyrażenie jego jako nieparlamentarne i za­
wezwał go, aby je cofnął. Seiton, mimo kil­
kakrotnych wezwań tak prezydenta, jak 
Gladstone’a pozostał jednak niewzruszo­
nym, a nawet, gdy prezydent Izby zewezwał 
go do opuszczenia sali, nie usłuchał rozkazu. 
Powstał hałas, zamieszanie, wrzask, które 
trwały kilkanaście minut. Unioniści, zwolen­
nicy Gladstone’a, Irlandczycy, jedni drugich 
przewyższali w hałasowaniu i wymyślaniu 
sobie nawzajem. Ostatecznie na zaklęcie 
Gladstone’a opuścił Seiton Izbę gmin, a gdy 
następnie i Brodrick wynurzył ubolewanie, 
że wyrażenie jego zostało tak źle zrozumiane, 
zwolna powróciła Izba do zwyczajnego ładu 
poczem 251 głosami przeciw 218 odrzuciła 
poprawkę Seitona.

Przy paragrafie 2, oznaczającym czas 
obowiązującej służby, wywiązała się dość 
obszerna dyskusya. Przemawiali: hr. Hom- 
peseh, Lieber (z centrum), Zimmermann, 
który'oświadczył, że stionnictwo jego głoso­
wać będzie za ustawą, ponieważ rząd przy 
rzekł zaprowadzenie wysokiego podatku gieł­
dowego; i książę Schoenich-Karolath, który 
uczynił wniosek, domagający się ustawodaw­
czego zawarowania dwuletniej służby czyn­
nej na taki czas , dopóki stopa pokojowa 
armii, projektowana w ustawie , zniżona nie 
będzie. *

Kanclerz hr. Caprivi odparł, że rząd 
w zasadzie nie jest przeciwny temu wnio­
skowi, i oświadcza, że tymczasowo dwuletnia 
służba obowiązywać będzie £ lat- Gdyby ul­
ga ta okazała się wykonalną i nad a l, rząd 
w swoim czasie uczyni odpowiednie wnioski.

Przemawiało jeszcze kilku mówców, 
poczem odroczono głosowanie nad wnioskiem 
ks. Karolatha do dzisiaj.

Berlin, 14 lipca. W parlamencie a-
grarczyey interpelowali rząd, czy wobec do­
tkliwego braku paszy, zarząd woj'enny nie 
uznaje za stosowne odwołać zapowiedzianych 
manewrów. Minister wojny odpowiedział, ie 
o odwołaniu manewrów nie może być mowy.

Berlin, 14 lipca. W kołach parlamen­
tarnych zapewniają, że parlament zostanie 
zamknięty.

Bruksela, 14 lipca. Izba dep. przy­
jęła w nowej redakcyi artykuł I. konstytucyi, 
który upoważnia Belgię do nabywania kolo- 
nij zamorskich. Idzie tu głównie o ewentualne 
nabycie państwa Kongo.

P ary ż , 14 lipca. Komisya budżetowa 
uchwaliła siedm milionów fr. na wyprawę 
dahomejską.

Londyn, 14 lipca. Izba gmin 326 gł.
przeciw 293 gł. przyjęła paragraf 9 bilu o ho- 
merulu a odrzuciła parf. 10. Pagrafy 11 do 
17 zostały cofnięte a 18, 19, 22 — 26 przy­
jęte. Na tem odroczono obrady.

Insbruk, 14 lipca. Sejm został wczo­
raj otwarty.

B u d a p e sz t, 14 lipca. Budap. Corr. 
donosi: Węgierski minister handlu rozporzą­
dził, iż dotychczasowa korzystniejsza wyjątko­
wa taryfa na węg. kolejach państwowych dla 
siana, słomy i t. p., przestanie z dniem 1 
września obowiązywać, a wejdzie w moc obo­
wiązującą taryfa regularna.

P esz t, 14 lipca. Wedle Budap. Corr. 
w ostatnich 24 godzinach nie doniesiono z 
Bareg, Szatmar i Szalnok-Loboka, ani o je­
dnym podejrzanym wypadku zasłabnięcia.

B e r lin , 14 lipca. Parlament uchwalił
w drugiem czytaniu pierwsze dwa paragrafy 
przedłożenia wojskowego, 198 głosami prze 
ciw 187.

Za ustawą głosowali: konserwatyści, 
narodowo-liberalni , Polacy, frakeya „wolno- 
myślno-połączeni" i antisemici.

Przeciw : centrum , socyaliści , wolno- 
myślna partya ludowa i frakeya protestu 
z Alzacyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 lipca 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 338-— , Akcye 
kolei państwowej 309 50, Akcye tytoniowe 
184-25, Anglo - austryackie 150 50, Union 
bank — ■— , Kolej Karola Ludwika — •— , 
Południowa 103-50, Renta papierowa —■— , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 249 80, listę zastawne —•— , 
galic. obligacye indemnizacyjne —-—, 4%- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100 50, 
4 1/2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100-20, 
Napoleondor — *— , Rubel papierowy — *—, 
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 60 67. Usposobienie silne.

W iedeń, 13 lipca 1892 r. godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 338-—, Alp. 
Tow. górnicze 54 —, Węgierskie akcye kre­
dytowe 418”—, Akcye anglo - austryackie 
150-75. Akcye banku Union 251-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 218-75, Akcye kolei 
Północnej 287 50. Akcye koiei Południowej 
103-12, Losy tureckie 49 — , Akcye kolei pań­
stwowej 309 — , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 257‘50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 98-10, Wiedeńskie losy 
komunalne 175' | , Akcye tytoniowe 18475, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 80, 
Akcye kolei Klbetal 238-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 249 60, 4-prc. węgierska 
renta złota 115 75, Akcye banku związko­
wego 122- — , Rubel papierowy P30-50, Wę­
gierska renta papierowa 94 80. Usposobie­
nie bez transakcyi.

Wiedeń, 13 lipca 1892 r. godzina 8 , 
minut 30. Akcye kredytowe — ■—, Anglo- 
austryaekie —-—, Akcze banku dla krajdw 
koronnych — -— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — •— , Południowa —■— , Renta papiero­
wa — •— , Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
centowe —•— , Galicyjskie obli£acye inde- 
mnizacyjne 5-prc. —-— , Galicyjski bank ru­
stykalny —-—-, Losy z. r. 1883 — •—, Na­
poleondor — , Rubel papierowy 1 , za
100 marek -—•— . Usposobienie .

T eleg ram y  zbożowe z d. 13-go lipca 
1893 r. W i e d e ń : okowita per 10.000 litr. 
procent J6-80 do 1 7 — zł. B u d a p e s z t ,  
Pszenica na wiosnę 7 94 do 7 fiu zł. B e r l i n  : 
pszenica sierpień) 160 50 do — z ł , 
żyto — —  do — •— zł:, spirytus 56-50 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 44-— fr

Odpowiedzialny Redaktor: A dam  K re c h o  w ie ek l.

’
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Buch pociągów kolejowych.

ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegara lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi i* o c i ą g i M e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

L Krakowa (Berlina, 
W rocławia,W iednia]

pospieszne osooowe odohodzą; pospieszne osobowe
Do Krakowa, (W iednia,

8-08 6-01 9-36 6-36 9-41 W roeławia, Berlina 301 10-41 5-26 1111 7-36
Z Warszawy . . . — 0*01 9-36 6-36 9-41 Do W arszawy . . . -- 10-41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy 

i  Chabówki p. Tar #).
od */, do w łączn ie81/,, 

Z M uszyny-K rynicy i
— — 9-36 — nów lub Rzeszów . -- 10-4i — __ —

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od l l7 do w łącm ie 81/„) -- — — — 7-36
przez Tarnów lui 
Rzeszów ( tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów -- — 5-26 — —

“ /„ do w łącznie 16/e) — 6-01 — — — Do Muszyny - Kryniey
Z M uszyny-Krynicy p. przez Stryj . — — — 8-01 —

Stryj . . . . . — — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . -- 10-41 5-26 — —

brzega ....................... — — — 6 3 6 — Do Podwołoozysk i Bro­
Z Podwołoozysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3*20 10T6 II-II —

dów (na dw. główny) 2*48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzani.) 6-58 3*32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) ■ 2-34 9-46 9-21 5*55 — De Suczawy . . . 6*36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . . . 10-11 — 7-59 12 51 711 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ............................. — — — 331 —

Z Radowiec . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do HusiatyDa przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz ............................. 6*36 — ___ ___ 10-56

Czudyna . . . . 10-11 _ — — — Do Słobody rungurskiej
10-56Z N ow osielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . .

Do Nowosielicy . .
— — 10-36 —

Ze Słobody rungurskiej 6*36 — — — —
kopalni . . . . 1011 — — — 711 I)o Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6-36 — — — —
licz ............................. 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec . . , 6 36 — 10-36 — 10-56

Z Buczacza przez H a­ Do Kimpolunga 6*36 — — 3-31 —
licz . . .  . . — — — 12-51 — Do Sokala . . . — — 9-56 7-21 —

Z Bełżca . . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 ___ —
Ze Sokala . . . . — — 8*16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Lawocznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun-

M iszkolca, Szerencsa kaesa, Szerencsa, M i­
Munkńesa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisław ow a przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8-01 —
Stryj) ........................ — — 9*06 I 08 — Do Stanisławowa przez

Ze Sfcryja . . . — — 9-52 — — S r y j ....................... — — 10-26 801 —
Ze Skolego. Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory- przez Stryj . . . — — 10.26 — —

gławia przez S tr y j. — — 2*38 —  1 — Do Stryja — — 3-41 — -

U W A G A .
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W  biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (uiiea Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k, austryackich kolejach państwowych. O ile  
podręczniki zezwalają, zasięgaó tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 

zagranicznych kolei.
W  biurach informacyjnych sprzedają się wy­

dawane przez o. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

Rozkłady jazdy w form icie kieszonkowym  
-ą do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
itaeyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

4 1!
K o n w e r s j e

0 listów zastawnyclio
Galie. Towarzystwa kredyt, ziemskiego

i 01
10

teg o ż  T ow arzystw a
przeprowadzamy

jako miejsce konwersyjne
bez doliczenia prowizyi

August Schellenberg i Syn
dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w o w ie
założony w roku 1853.

Dentysta I wszech nauk lekarskich

dr, Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu specyalnych studyów w  instytucie 
odoutologieznym vy Berlinie i odbyciu podróży nau­
kowych do H alli nad Saalą i Lipche osiadł we Lwo­
wie i ordynuje od g. 9 do 1 przed i od 3 do 6 po 
południu przy ul. Trzeciego Maja (dom dawniej 

Tennera lub ul. Kościuszki 1. 8. 893

Zmiana mieszkania.

Wincenty Schneider
D en ty sta -tech n ik  977

mieszka obecnie ul. Akademicka nr. 11, parter.

Notaryusz F. Polański w Ko- 
pyczyńcach poszukuje koney- 
pienta biegłego w sprawach 

spadkowych. 975
Przyjechall do Lwowa

dnia 14 llpea 1893.
Hotel Zerźa.

PP. A. M alczewska z Zam ościa, M. hr T o ł­
stoj z Berezowicy, St. Lukasiewicz z Bukowiny! J. 
Lachowicz z Krakowa, P. M iejski ze Strzelisk, W. 
Kraem r z Paryża.

Hotel Imperial.
P P  F. hr. Potulicki z Glinian, F. dr. Nie 

mentowski z Koemznia, Z. Rozwadowski z Lim a  
nowa, M. Stósarski ze Styryi, St. Sękowski z Woy- 
sław ie, A. Fibich z Mielca, St. Jędrzejow ie  z Ja 
sionki, W. Trzeoieski z Zdadkowa, R. Rydel i S. 
Źywicki z N iziny, E. Jezierski z Jezioran, M. Art- 
wiński z Kliszowa, J. Kierczyński z Gliny, J  dr. 
Hupka z N iwiski.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

Cennit lwowskiej Izby handlowej i u m y s ło w e j .
Lwów, d. 14 lipoa 1893.

1. A k cy e  za  sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
K ol.lwow.-ezer.-jas.po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gaL po 200 zł. a. w.

2 . l i s t .  z a st . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 Ł/j pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* lat 
41/,pr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los w 561.

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 2’/» pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat 1

4 .  O b llg l za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr, m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj* 5°/0 H. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/ , pr. w. a. . .4n n n * 9 n •

S „ » 4*/o koronowej
„  L osy  miasta Krakowa .  .

„ Stanisławowa

6 . M onety.
Dukat o e sa r sk i................................. •
N a p o le o n d o r ............................ ......
Półim peryał • ....................... .....
Rubel rosyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
00 marek niem ieckich . . .

217 _r 220 ___

256 so 259 50
860 — — —

— — 215 —

101 — 101 70

110 _ 110 70
100 10 100 80
100 50 101 20

98 — — —

98 25 _ _
100 — 100 70

98 50

50 — — —

97 90 98 60
102 25 - —

103 25 — —
105 — — —
100 30 101 —

96 70 97 40
96 90 97 60
23 50 25 —

39 — 42 —

5 81 5 91
9 78 9 88

10 - ----------------

3 0 .'-  1 31.50 
3 0 - -  1 31 50 
60 30 60 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 lipca 1893.

D łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . ........................ 97.85
lu ty -s ie r p ie ń ........................................ 97.8 >

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ia o .................................  . 97.50
k w iecień-październ ik ................................. 97.45

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.75 
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148 25

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 104. —
„ 1864 po 100 zł. . . . 192.50
„ 1864 po 50 z ł........................ 192.50

Renty Con.. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.  ................................................ 155.75
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 118.80 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 97.15

98.05
98.05

97.70 
97.65 

148.75 
1 4 9 -  
165.— 
193.50 
193 50

156.75
118.50
97.35

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . 105.60 106.40
Galieyi . . .  ............................ —.— — .—
Niższej Austryi ........................................ 109.75 110.75
S ie d m io g r o d u ............................................. —.— —.—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 96 25 97.25

3 . A k ey e .

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 336 75 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 665 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — .—
Gal, banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 249 50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 984.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95.50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 393— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —

151.—
337.25

250.25 
9 8 6 . -  

96 50 
395 -

płaaą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2877.5 2387.5— 
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . . —.— —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 z ł. a. w. . 257 40 258.40 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. s i <  309.— 309.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 198.— 199. — 
I- koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.70 204 10

4. L is ty  zaHtawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . — —. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 121 75 122.50

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. 
a. w. w 50 1. . . . . . .  98.80 99.60

,  „ » 4 pr. . 115.25 116.25
„ „ „ a  premiowe po 3 pr. 114.75 115.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. —.— —.—
„ „ „ „ ,  w 20 1. 7 pr. —.— —
„ „ „ „ k w 36 1. 6 p r .  >02. — 104 —

Gal. Tow. kred. w. a pn 4 pr. . . . 93.70 — .—
« » » „ .  po4pr.w411.wyL 98.70 —. -

" p » p p p po 41/ , pr. w
52 latach z w ro tn e ............................. 100. - 100.20

Banku kraj. 41/ , pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ....................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyL . 100 75 101.25
Banku aust. węg. 4 1/, pr.............. 100.30 101.—
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 0 prc..................................  . 101.10 102.10
* „ „ „ wyl. 4 1/. pr. 100.40 101.40

p w 41 1. wyl. 
po 4 pr..........................................................  98.50 99 —

5. O b ligacye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gai. Kar. Lud. emisya z r. 188i

po 300 zł. 41/, pr......................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

100 15 101.15 
100,20 101.-

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884*. . 89.20
z r. 1884 . . 97.20
z r. 1866 . . . — .—
i r. 1872 . .

Węg. gul. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 1 0 8 .—
W ęg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.—

90 20 
9 8 . -

108 50 
142 50

6. L osy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.— 197 75
Clarego po 40 zł. m. k............................... 58.40 59 —
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 141.— 141. -
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . —.— --------
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25 24 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 58.  6 t __
Palfiego po 40 zł. m. k.........................  58 -  59 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18 50

* „ węg. „ po 5 zł. 12 75 13 25
Fundacja szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł a w. . 23.30 U  30
Salina po 40 zł. m. k. . . 69 50 70.50
St. Genois po 40 zł. m. k............................. 6 8 .— 6T50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 4 .50 42 50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 146.—

„ „ po 50 zł. a. w. 69.— --------
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 45 50 46 50
Windischgratza po 20 zł. m. k . —.— 7 0 __

7. W ek sle  (za 3 m iesiąee).
Augsburg na 100 w. p. n. ____ _______
Berlin za 100 marek w. p .  n. .  — _  _
Frankfurt za 100 marek w. p. n.  .__ __
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. sz t......................... , J23 gg ^ 4 __
Paryż za 100 fr....................................... ......  pg 4 9 15 _

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men...............................5.86.  589 .____
, pełnej w a g i ............................. 5.85.— 5.87 —

K o r o n a ..................................................._______________
20-frankówka . . . 9 8 2 5  -  d '8 4 ~
Rosyjski półimperyał . . .  . __.____________ _
Talar związkowy . . . .  ' __ _____ ___
Srebro.......................  ‘ _____

»  m  j e  m b  n « r  j m  m  k  w  «  s k  m ę  ■ *  s t .

Licytacye.
L. 2472 [4283 1— 8]

W  dniach 24 sierpnia i 25 września 
1893 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie publiczna licyta- 
eya realności lwh 80 gminy kat. Rozbórz 
okrągły objętej, Pawła Szczepanika syna Ma­
teusza własnej, na rzecz galie. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidaeyi we Lwo­
wie celem zaspokojenia ośmiu rat zaległych 
po 40 zł. zpn. z tem iż pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za lub powy­
żej ceny wywołania, na drugim terminie 
zaś także niżej ceny wywołania, jednak nie 
niżej 1/3 części ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 2200 zł.
Wadyum 220 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Stanisława Hołuba notaryusza 
w Pruchniku.

Resztę warunków, akt opisania przy 
należności i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 10 maja 1893.

L. 2691 [3748 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności stowarzjszenia pożyczkowego „W zaje­
mna pomoc1* w Podgórzu w kwocie 450 zł. 
w dniach 29 sierpnia i 30 września 1893 
w sądzie o godzinie 10 rano realność pod 
lk. 143 w  Zakliczynie lwh. 148 ks. gr. gmi 
ny Zakliczyn objęta, przez publiczny licyta- 
cyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1811 zł. 50 ct.
Zakład 185 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzy by po 
dniu 81 marea 1893 do hipoteki weszli do 
rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza Przy­
chodnego w Wieliczce.

Wieliczka, dnia 31 maja 1893.

L. 8622 [3864 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Banku krajowego dla Ga- 
licyi i Lodomeryi przeciw Henrykowi Rogala 
Lewickiemu o zapłacenie kwoty 502 zł. 93 
ct. etc. z pn. odbędzie się dnia 25 września

1893 i dnia 30 października 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w bió- 
rze nr. 2 przymusowa sprzedaż położonych w 
powiecie Jaworów dóbr Bonów wedle poz. 
5 B. lwh. 916 dłużnika Henryka Rogali Le­
wickiego własnych.

Oenę wywołania stanowi kwota 120.610 
zł., wadyum zaś 10 prc. tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanawia się ad w. dr. Niemczyńskiego w 
Przemyślu z substytucyą adw. dr.J Blumen- 
felda.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności i wyciąg tabu 
lam y można przejrzeć w tusądowej regista- 
turze.

Przemyśl, 8 czerwca 1893.

L 24772 [8761 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy dla spraw eywilnych 

we Lwowie podaj 3 do wiadomości, że do­
zwolona tusądową uchwałą z dnia 20 sie­
rpnia 1892 1. 28500 w sprawie Anny Rewij 
przeciw Michałowi Rewij o zniesienie spół- 
własności pod lk. 221V4 we Lwowie położo­
nej, przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 221‘/i we Lwowie, Anny Rewij i 
Kaspra W ackerlahna własnej, odbędzie się 
w dniu 4 września 1893 i 21 września 1893 
każdym razem o godzinie 11 przed połu­

dniem w tus. sali rozpraw.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa realności tej w kwocie 1222 zł. 
zaś wadyum kwota 122 zł.

Wyciąg hipoteczny realności tej i reszta 
warunków licytacyjnych znajduje się w tus. 
registraturze.

Lwów, 10 czerwca 1893.

L 10237 [4062 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S l i  

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia; na 
rzecz Jana Baczmahy sumy 190 zł. wa. zpn. 
licytacyą realności Andrzeja Baczmahy w ła­
snej, wyk. hipot 45 gminy Kozice objętej, 
na dzień 18 września 1893 i na dzień 16 
października 1893 zawsze o godzinie 10 ra- 
uo, w biurze nr. 4.

Cena wywołania 1541 zł. w. a.
Wadyum 154 zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Besztę warunków, protokół spisania 
przynależnośzi, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Konstanty Lewicki.

Lwów, dnia 17 czerwca 1893.



L. 182B [4198 3—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności bo­

cheńskiej kasy oszczędności w kwocie 29 
zł. 40 ct. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 14 sierpnia 1893 i 18 września 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano pu­
bliczna licytaeya realności nr. 292 wykazem 
hipotecznym nr. 292 objętej, Heleny Rudek 
i Abraham a Gelbergera własnej.

Cena wywołania 68 zł. 90 et.
Wadyum 7 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 28 lutego 1893.

L. 6168  ' [4247 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Filipa Schwarza w kwocie 130 zł. 
50 ct. z przynależyt odbędzie się w gm a­
chu sądowym dnia 4 sierpnia 1893 i dnia 
15 września 1893 o 10 rano licytacyjna 
sprzedaż połowy realności objętej wykazem 
640 gm. Mielec. .

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a. 
z»ś wadyum 40 zł. w. a

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 30 maja 1893.

L. 6478 _  t4253 3 ~ 3]
W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 3 sierpnia 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 7 września 1893 
nawet poniżej takowej, licytaeya realności 
pod lk 120 w Uhercach niezabitowskich 
położonej, objętej, a) 4|16 częściami wyk 
hip. 6, b) 201160 częściami wyk. hip. 7, c) 
32|256 częściami wyk. hip. 17, d) 26|96 
częściami wyk. hip. 8 e) i całym wyk. hip 
107 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Uherce niezabitowskie dłużników Iwana, 
Łuczki, Hryńka i Mikołaja Górniaka własnej, 
na rzecz c. k. nprz galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 23 rat po 12 zł. zpn. z tern te , 
każda realność z osobna sprzedaną^ zostanie.

Cena wywołania dla realności ad a) 
cena szacunkowa w kwocie 20 zł., a. w., 
dla realności ad b) cena szacunkowa w 
kwocie 25 zł. w a., dla realności ad c) ce­
na szacunkowa w kwocie 20 zł. w. a. ad d) 
cena szacunkowa w kwocie 30 zł. w. a. ad 
e) cena szacunkowa w kwocie 598 zł.

Wadyum dla realności ad a) kwotę 
2 zł. wa., ad b) kwotę 2 zł. 50 ct. wa., ad 
e) kwotę 2 zł. wa. ad d) kwotę 3 zł. w. a. 
ad e) kwotę 59 zł. 80 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
WeJ registraturze.

Bla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem c. k. notaryusza Adolia
Henzego z Gródka

Gródek, 20 czerwca 1893.

L. 4654 [4245 3 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Józefa Kicoła w kwocie 200 zł. 
w. a. zpn. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 20 lipca i dnia 23 sierpnia 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyj­
na sprzedaż 1|4 części realności objętej wyk. 
L 138 gm. Mielec.

Cena wywołania 162 zł. 50 ct. wa. 
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

1 akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Mielec, dnia 25 maja 189B.

L. 4 1 4 8 ---------------------- [4186 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

d ą ,  ifc dnia 16 sierpnia 1893 i dnia 6 wrze­
śnia 1893 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
Publiczna sprzedaż realności whl. 47 ks. gr.

Luszowice objętej, Ewy Nowak, Józefa 
Wilka i Maryanny Wilk własnej, na rzecz 
Rabetty Singer celem zaspokojenia sumy 200 

a. w. z pn.
Cena wywołania 220 zł. 25 ct. 
Wadyum 22 zł 

wan oszacowania, wyciąg hipoteczny i
gistratu M cjtaey jne Przei rze<5 mozna w re

h in u t3 ura ôr6m niewiadomych wierzycieli 
n  vych adw. dr. Psarski w Dąbrowie. 

4browa, dnia 11 czerwca 1893.

L. 3586 
W

1893
dniach

[4141 3 - 3 ]
b-a.ł,ł 29 sierpnia i 28 września

razeui 0 godzinie 10 rano od- 
9 te się w tutejszyin sądzie publiczna li-

Kubajówce położonej 
księgi gruntowej gminy

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Wawrzyńca Machotę z De- 
latyna.

Protokół oszacowania i wyciąg hipo­
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 30 kwietnia 1893.

L.

cytacya realności" w 
hip. 1. 233

bredni objętej,~ masy spadkowej 
u u a  Lang własnej, na zaspokojenie pre- 

ensyi Benjamina Marmarosza w kwocie 75 
zł. 19 ct. zpn.

Cena wywołania 64 zł. 331/. ct a w 
Wadyum 6 zł. 43 ct. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyższa

(łazeta Lwowska nr. 159

4254 [4230 3— 3]
Dnia 22 sierpnia 1893 powyżej ceny 

szacunkowej, lub za takową, zaś dnia 21 
września 1893, nawet niżej takowej odbę­
dzie się w tut. sądzie zawsze o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytaeya realności wyk. 
hip. 1. 1822, 1722, 1874 i 1897 gm. kat. 
Hańkowce objętych, na hipotekę osobistego 
dłużnika Gedaliego Zauderera służących, z 
których posiadłość wyk. hip. 1, 1822, 1872 
jest własnością Gegaliego Zanderera 1. 1874 
własnością Wasyla Terleckiego 1. 1897 w ła­
snością Srula Spiegel, na rzecz,towarzystwa 
kredytowego i zaliczkowego w Śniatynie pto 
129 zł. 5 ct. z pn.

Cena wywołania 240 zł., względnie 
150 zł., względnie 100 zł., względnie 100 zł.

Wadyum 24 zł., względnie 15 zł., 
względnie 10 zł., względnie 10 zł.

Resztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adw. dr Rosenheck.

Śniatyn, 29 maja 1893.

L 2818 [4190 3—3]
0. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 181 zł. 
47 ct. a. w. z pn. przez Dawida Schachta 
przeciw oświadczonym spadkobiercom Mi­
chała Krośniaka, a to pełnoletniemu Andru- 
chowi Krośniakowi i małoletnim Maryi, Pio­
trowi, Katarzynie, Pelagii, Annie i Iwanowi 
Krośniakom przez matkę i opiekunkę Annę 
Krośniak zastępywanym, tudzież Annie Kro 
śniak wywalczonej w tus. kancelaryi w dniach 
22 sierpnia 1893 i 22 września 1893 ka 
żdokrotnie o godzinie 10 z rana przymuso­
wą licytacyę ciał hipotecznych dłużników 
objętych, a wykazami hipotecznymi 1. 652 
i 288 ks. gr. gm Łany.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 240 zł. za ciało hipotecznego 1 
wyk. 652, zaś w kwocie 170 zł. a w. za
ciało hipoteczne 1. wyk. 288.

Zakład wynosi 24 zł. i 17 zł., a k a ­
żde ciało sprzedane będzie osobno.

Na pierwszym terminie realności rze­
czone tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ne zostaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Jana Li­
tyńskiego ze Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 1 maja 1893.

L. 2496 [4227 3— 3]
W dniach 24 sierpnia i 25 września 

1893 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w tut. sądzie publiczna licytaeya 
realności lwh. 247 i 1|5 części realności lwh. 
124 gminy kat. Raczyna objętych, Klemensa 
Kubickiego syna Michała własnych, na rzecz 
Berła Sauda celem zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 120 zł. w, a. zpn., z tern że po- 
mienione realności na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny wywołania na 
drugim terminie zaś także niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostaną.

Cena wywołania 218 zł. 60 ct.
Wadyum 21 zł. 86 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, którzy by po dniu 9 kwie­
tnia 1893 prawa rzeczowe do powyższych 
realności nabyli, lub którzyby o licytacyi 
zawiadomieni nie byli, ustanawia się kura­
torem Stanisława Hołuba notaryusza w Pru­
chniku.

Pruchnik, 18 maja 1893.

L.

licytacyjnej złożyć, tudzież że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła lub którzyby na rze­
czonej realności później prawe rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwokata dr. Kra­
śnickiego w Kołomyi, z suLsiytucyą adw. 
dr. Milgroma w Kołomyi został ustanowiony, 
wreszcie że e-kt opisania w mowie będącej 
realności, tu ^ ie ż  warunki licytacyjne w ts. 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 10 czerwca 1893.

6892 [4259 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po 

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Kasy oszczędności w Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia 3 rat 
po 70 zł. 50 ct. w. a. zpn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Pinkasa Schmerz- 
lera w Kołomyi pod nr. 464 i 505 położo­
nej objętej, whl. 48|I. dz. na dzień 4 sier­
pnia i 4 września 1893 w B 4 tut. sądu 
wyznaczonych terminach, z tem że, pomie- 
niona realność na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
2544 zł. w. a., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 254 zł. 40 ct. do rąk komisyi

dnia 15 lipca 1898,

L. [982 _  [3867 3— 3]
W c. k: Sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanym w Rzeszowie celem zaspoko­
jenia wierzytelności Herscha Habera, w kwo 
cie 29 zł. a. w. z pn. odbędzie się przymu 
sowa publiczna sprzedaż połowy realności 
pod nk. 217 w Krasucm położonej, wykazem 
hipotecznym I. 50 księgi głównej gminy kat. 
Krasnem, i XJ4 części realności lwh. 51 tejże 
księgi objętej, na Jakóba Szwagla zaintabu- 
owanej w dniach 30 sierpnia 1893 i 28 

września 1893 każdym razem o 10 godzinie 
rano.

Cena wywołania 272 zł. 90 ct. a. w. 
Wadyum 27 zł. 29 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Rzeszów, 3 czerwca 1893.

L. 5027 [4268 2— 3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytosci 
Leiby Scheera w kwocie 200 zł. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 8 sier­
pnia i 19 września 1893 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna licytaeya połowy 
realności lwh. 100 gm. Tarnobrzeg objętej, 
Mendla Thtirschwela własna.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem dr. Winkler w Tarnobrzegu.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Tarnobrzeg, dnia 23 lutego 1893.

L. 1284 [4264 2-
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza 

sprawie Józefa Tomali o 31 zł. 25 
rozpisaną została egzekucyjna licytaeya 
alności objętej, wyk. hip. 1. 124 gm

w

-3]
że
ct.
re-
Sól

dłużniczej masy spadkowej Jana Wojtyły 
Janika własnej, na dzień 10 sierpnia i na 
dzień 13 września 1893 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wadyum 39 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa 395 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony notaryusz Kusionowicz.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Milówka, 15 maja 1893.

3310 [4187 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 14 sierpnia 1893 i dnia 7 wrze­
śnia 1893 o godz. 10 rano odbędzie się pu 
bliczna sprzedaż prawa dożywotniego użytko­
wania zaint&bulowanego na rzecz dłużnika 
Adama Matuszewskiego jako obciążenie real­
ności lwh. 141 ks. gr. gm. kat. Bagienica 
objętej, Antoniego i Michaliny Baboniów 
własnej, oraz realności lwh. 151 tejże księ 
gi Michaliny Matuszewskiej własnej, na rzecz 
Franciszka Ozimka, celem zaspokojenia su­
my 50 zł. w a zpn.

Cena wywołania 3298 zł. 40 ct.
Wadyum 330 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Stanisław Wisłocki w D ą­
browie.

Dąbrowa, dnia 31 maja 1893.

pfanne, jedoch ohne innere tabriksmassige 
E inrichtung;

Herstellung eines gem&uerten Zubaues, 
eines 28m hoben Schornsteines, zweier hol- 
zernen Eolzkammern und eines 14 2 langen 
hólzernen Yerbindungsganges, im gesam- 
mten, uberschlagsmassigen Baukostenbetrage 
vom 9868 fł. 08 kr. bis Ende September 
1893 auszufiihren sind.

Die Hintaugabe der obigen Bauobjekte 
findet im schriftlichen Olfertwege statt.

żu r Uberreichung von Offerten werden 
nur Ingenieuere, Bauemeister oder Bauunter- 
nehmer, welche sieli ilber ihre Befalii- 
gung zu derlei Unternehmungen, dann iiber 
ihre Soliditat und ihren aufrechten Vermó- 
gensstand glaubwtirdig ausweisen konnen und 
welche nach den Gesetzen und der Landes- 
verfassung zur Eingehung yon diessbezu- 
glichen Yertragen die Befahigung besitzen 
zugelassen werden.

Das Offert muss daher mit einem von 
der zustanaigen kk. Bezirkshauptmannschaft 
lestatigien, orts obrigkeitliehen Zeugnisse 
lelegt sein, welches das Yorhandensein sain- 
mtliclier obgedachten positiven Erfordernisse 
bestatigt.

Das Offert muss nach dem bei dem 
gefertigten Amte erliegenden Formulare ver- 
j asst werden. Zu diesem Zwecke erbalt auf 
Yerłangen jeder, nach dem Yorangegangenen 
lefahigte, U nternehm er eine Abschrift der 
Preistabelle und der Kostenyoranschlage un- 
ter Weglassung der einzelneń und der be- 
rechneten Geldbetriige, in welcher Preiss- 
Tabelle und Kostenanschlagen der Baubewer- 
ier die Eincheitspreise an den dort bezei 
chneten Stellen bei jeder Post in Ziffere und 
Worten selbst deutlich einzusetzen hat. Die 
auf diese Weise berechnete Endsumme, 
welche der Bewerber offenren will ist in die 
Offerte mit Ziffern und Buchstaben einzu- 
beziehen und die Preistabelle samt den 
Kotenauschlagen, versehen mit Datum und 
eigenhandiger Unterschrift, mit Beilagen- 
stempei markirt, dem Offerte beizuschliessen.

In  dem Offerte ist weiter die Erklarung 
abzugeben, dass dem Offerenten die auf 
diese Bauherstellung bezttglichen Licitations- 
bedingnisse, sowie das Bauprojekt wollkomen 
bekannt sind und dass er sieh denselben 
ohne allem Yorbekalte unte^ziehe.

Einem jeden Offerte muss ein Yadium 
von 10% der oferirten Baukostenvergiitung 
im Baaren, oder in hiefur geeigneten Werth- 
papieren nach dem Borsenkurse, jedoch 
nicht iiber den Nominalwerth berechnet bei- 
gelegt werden. Das hienach ausgefertigte 
Offert ist gesetzmassig zu stempeln gehórig 
zu siegeln, auf dein Oouwerte mit dem Yor 
und Zunamen des Offerenten und dem Ya- 
dialbetrage zu yersehen und der kk. Salinen- 
Verwaltung in Kaczyka langstens bis zwei 
Uhr Naehmittags am einunddreissigsten (31) 
Juli 1893 zu iiberreichen.

Nach diesem Zeipunkte eiLgereicbte 
Offerte oder Nachtragsofferte werden zuruck- 
gewiesen werden.

Die Licitations-Bedingnisse und Bau- 
behelfe, welche gemass § 2 der ersteren 
von den Offerenten bei sonstiger Ungiltig- 
keit des Offertes noch vor der Ausferti^ung 
des letzteren genau durchgegangen und°zum 
Beweise, dass sich Offerent denselben ohne 
jedem Vorbehalte unterzieht, gefertigt wer­
den mussen, liegen in der Amtskanzlei der 
k. k. Salinen-Yerwaltung in Kaczyka wah- 
rend den yorgeschriebenen Amtsstunden zur 
Einsieht vor.

K. k. Salinen-Yerwaltung.
Kaczyka, am 4 Juli 1893.

L. 4778 [4221 3 - 3 ]
W dniach 11 sierpnia i 15 września 

1893 o godzinie 10 przed południem prze 
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie 
rzytelności banku krajowego we Lwowie w 
kwocie 717 zł. 50 ct. zpn. przez sąd tu te j­
szy licytaeya ciała hipotecznego wyk. hip. 
1. 253 i 244 księgi Dźwinogród objętych, 
Dmytra Stecko i Iwana Sołonki własnych, 
na drugim terminie także poniżej ceny wy­
wołania 1400 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli Teodor Brzuckowski 

z Bóbrki.
O. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 24 maja 1893.

L.

L. 2556 , [4172]
A v i s o

W celu zabezpieczenia dostawy 1300 
metrów sześciennych (kubieznych) twardego 
drzewa opałowego dla stacyi Krakowa z 
Podgórzem, 600 metrów sześć, twardego i 
500 metrów sześć, miękkiego drzewa opało­
wego dla stacyi w Ołomuńcu odbędzie się 
w dniu 20 lipca 1893 o godzinie 10 przed 
południem w intendanturze c. k. 1 korpusu 
w Krakowie publiczna rozprawa ofertowa.

Bliższe warunki są ogłoszone w urzę­
dowej „Gazecie lwowskiej“ i w d z i e n n i k a c h  
„Czas“ i „Nowa Reforma" z dnia 11 lipca 
1893.

Żądane w tym względzie wyjaśnienia 
udzielą c. k. magazyny zaopatrzenia w Kra­
kowie, Ołumuńcu i Tarnowie.

InteDdantura c. k. 1 korpusu.

L.

472 |[4158 2— 3
Licitations-Ankundigung.

Es wiró hiemit zur offentlichen Kennt- 
niss gebracht, dass zu Folgę Erlasses des 
hohen k k. Finanz Ministeriums vom 9 
Juni 1893 Z. 18423 bei der k. k. Salinen 
Verwaltung in Kaczyka (Bukowina) nach- 
stehende Bauarbeiten und zwar : Adaptirung 
des Pfannhausgebaudes (Abtragungsarbei- 
ten) behufs Unterbringung einer Reserye-

3887 [4285 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zniesienia 
współwłasności w dnxu 16 sierpnia 1893 
zawsze o godzinie 1® rano przymusowa sprze­
daż realności l**- 9 w Prądniku Białym 
W iktora Dudka i sp. własnej

Cena wywołania wynosi 13423 zł. 79 ct.
Wadyum 1342 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kraków, 4 marca 1893



L. 4464 [4276 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi, 12 zat po 48 
zł. i jednej raty  48 zł 74 ct. zpn. odbędzie 
się w sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 
realności 1. wyk. 23 i 141 gminy Trzetrze- 
wina, dłużników: Jana i Stanisława Jojczy- 
ków i Józefa Pulita własnych, w dwóch te r­
m inach mianowicie w dniu 9 sierpnia i w 
dniu 7 września każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum wynosi co do realności 1. 
wyk. 23 kwotę 251 zł., a co do realności 1. 
wyk. 141 kwotę 177 zł. 80 ct.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono a- 
dwokata dr. Wąsikiewicza w Nowym Sączu.

Wyciągi hipoteczne, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Nowy Sącz, 31 marca 1893.

L. 955 [4284 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że w dniu 26 lipca 1893 i w dniu 
23 sierpnia 1893 zawsze o 10 godz. rano 
odbędzie się w tus. zabudowaniu przymuso­
wa publiczna licytacya realności pod lk. 48 
w Jasieniu położonej, wyk. hip. 1. 6 objętej, 
Mojżesza Haspla własnej, za zaspokojenie 
pretensyi Jana Tracza w kwocie 100 zł. 
a. w. z pn

Cena wywołania 800 zł. a. w. 
Wadyum 80 zł. a. w.
Kurator wierzycieli p. Robert Adamski

c. k. notaryusz w Ustrzykach.
Ustrzyki, dnia 26 lutego 1893.

Upadłości.
L. 9014 [4273]

C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­
sza, że w konkursie Salamona Neumana 
handlarza towarami bławatnemi w Borysławiu 
tymczasowy zawiadowca masy adw. dr. W ła­
dysław Wolski w Drohobyczu w tym urzędzie 
został zatwierdzony, zaś adwokat dr. Henryk 
Gelehrter w Drohobyczu zastępcą zawiadowcy 
ustanowiony.

Sambor, 10 lipca 1893‘

Księgi gruntowe.
L. 10683 [4270 1—3]

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że projekty 4 nowych 
wykazów górniczych.: Krystyna I, Krystyna 
II, Krystyna III, i Krystyna IY, w gminie 
katastralnej Tenczynek, w okręgu sądu po­
wiatowego w Krzeszowicach położonych, 
według ustawy krajowej z dnia 20 marca 
1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane za 
wykazy tych pól górniczych poczynając od 
dnia 1 sierpnia 1893, uważane będą, a od 
tegoż dnia wolno je  przeglądać w sądzie 
krajowym dla spraw cyw w Krakowie, jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy to zastawu, 
czy, jakiebądż inne prawo hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości wykazami tymi 
górniczemi objętej, jedynie przez wpisanie 
do tych wykazów może być nabyte, ograni­
czone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 N. 96 d. p. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
mienionych wykazów górniczych, sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) wszystkich> którzyby na podstawie 
jakiego prawa, prze d otwarciem tych nowych 
wykazów górniczych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, o- 
dnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości, 
lub połączenia ciał górniczych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m ia ła :

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów górniczych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo za­
stawu służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wykazów górniczych tamże 
wpisane nie zostały; — aby z temi prawami 
zgłosili się do sądu krajowego dla spraw ey- 
wil. w Krakowie, najdalej do dnia 31 lipca 
1894 gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchylenia tego terminu jest utrata pra 
wa puszukiwania zgłosić się mającej pre­
tensyi przeciw osobom, które prawo hipo­
teczne na podstawie wpisów, W nowych wy­
kazach górniczych zamieszczonych a nieza­
przeczonych, w dobrej wierze nabyli-

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie, zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie

z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo było już zapisane w dawniejsze 
księgi tabuli Krajowej, lub wykazach tabu­
larnych były wiadome, z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotdm dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, 5 lipca 1893

L. 1248 [4274]
Komisya hipoteczna przy Prezydyum

c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
że arkusze posiadania, wraz z aktami doty­
czącymi założenia nowej księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Borynia powiatu są­
dowego Borynia złożone zostały w c. k. są­
dzie powiatowym w Boryni do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być m ogą ustnie, lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Bo­
ryni do włącznie dnia 31 lipca 1893. 

Sambor, 9 lipca 1893.

Konkursa.
L. 6797 [4257 2—3]

W Magistracie miasta Tarnowa o- 
bsadzoną zostanie posada kancelisty do 
prowadzenia registratury i ekspedytu z 
płacą roczną w kwocie 600 zł.

Mający chęć ubiegania się o tę 
posadę winni podania swe, ewentualnie 
za pośrednictwem swych przełożonych 
Władz wnieść do tutejszego magistra­
tu w terminie do 31 lipca br.

1. Do podań dołączyć należy do­
wody, iż petent nie przekroczył 40 ro­
ku życia.

2. ukończył przynajmniej 4 klasy 
szkoły średniej,

3. iż ma pismo tak polskie jak 
niemieckie wyrobione i czytelne,

4. iż jest do pełnienia powyższych 
obowiązków praktycznie wykształconym,

5. iż zachowanie się jego pod 
względem moralnym jest wzorowe i

5, że fizycznie jest zdolnym.
Posada ta na razie jest prowizory­

czną, a po roku zadowalniającej słu­
żby nastąpi stabilizacya.

Magistat miasta.
Tarnów, 1 lipca 1898.

L. 57 [4266 2— 3]
Dyetaryusz z szybkiem pismem i obe­

znany z manipulacyą sądową szczególniej w 
dziale karnym znajdzie natychmiast umiesz­
czenie za wynagrodzeniem 25 zł., ewentu­
alnie i wyższem.

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 10 lipca 1893.

L. 30011 [4251 3— 3]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie potrze­

buje tłómacza do języka rumuńskiego,
Podania wnieść należy do tegoż sądu 

w przeciągu 3 tygodni.
Lwów, 24 czerwca 1893.

L. 456 [4255 2 - 3 ]
O. k. Rada szkolna okręgowa w Mo­

ściskach rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących p osad :

1) Przy nowo zreorganizowanej szkole 
czteroklasowej żeńskiej w Mościskach jedna 
posada nauczycielki (nauczyciela) kierującej 
z płacą 450 zł. i 50 zł. jako dodatek za kie­
rownictwo oprócz wolnego pomieszkania lub 
relutum na takow e; dwie posady nauczycie­
lek starszych z płacą roczną 450 zł. i 10 
prc. jako dodatek na mieszkanie, a jedna 
posada nauczycielki młodszej z płacą roczną 
300 zł. i 10 prc. na mieszkanie.

2) Przy nowo zreorganizowanej szkole 
pięcioklasowej męskiej jedna posada nauczy­
ciela młodszego z płacą roczną 300 zł. i 10 
prc. na mieszkanie a w razie opróżnienia 
posady starszego nauczyciela w skutek obsa­
dzić się mających posad, przy szkole żeńskiej 
posada nauczyciela starszego z płacą roczną 
450 zł. i 10 prc. na mieszkanie, do której 
będą mieli pierwszeństwo nauczycieli, którzy 
posiadają egzamin z rysunków zastosowanych 
do przemysłu lub egzamin wydziałowy z 
nauk przyrodniczych i rachunków.

3) Przy szkole dwuklasowej w Rudni 
kach koło Mościsk, jedna posada nauczycie­
la kierującego z płacą roczną 300 zł. i 50 
zł. jako dodatek za kierownictwo oprócz 
wolnego mieszkania lub w razie relutum 
za takowe i jedna posada nauczyciela młod­
szego z płacą roezną 300 zł.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do końca lipca 1893.

Z c. k. okręgowej rady szkolnej.
Mościska, dnia 25 czerwca 1893.

Przewodniczący c. k. Starosta.

Kuratele.
L. 981 ]4256 2— 3] (

Przy Wydziale Eady powiatowej' 
w Kosowie jest do obsadzenia posada 
fachowego lustratora z roczną płacą 
600 zł. i ryczałtem na objazdy 300 
zł. dla systymatycznego nadzoru nad 
urzędowaniem Zwierzchności gminnych' 
nad majątkiem i nieruchomą własno- j 
ścią gmin, a szczególnie nad lasami i 
uiszczaniem prestacyi dróg gminnych. | 

Wymogi: znajomość ustaw admi- 
nistracyjnych i fachowe uzdolnienie i 
wiek nieprzekraczający lat 40.

Podania zaopatrzone w metrykę i ! 
świadectwa udowadniające kwalifika- j 
cyę i praktykę wnosić należy do W y - ' 
działu rady powiatowej w Kosowie w j 
terminie nie przekroczonym do dnia 30 
sierpnia 1893.

Z Wydziału Eady powiatowej. 
Kosów, 27 czerwca 1893.

L. 18218 [4238 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 

Agnieszkę Piaskiewicz współwłaścicielkę 
realności w Krakowie umysłowo chorą i u- 
stanowił dla niej kuratora w osobie Józefa 
Koźmińskiego kupca w Bochni.

Kraków, dnia 9 czerwca 1893.

L. 5692 [4267 2—3]
Szymon Durej z Domasyn uznany za 

głupkowatego.
Kuratorem dla niego Szymon Motyka 

z Dymitrowa dużego ustanowiony został.
C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 15 czerwca 1893.

L. 1733 [3642 3 - 3 ]
Przy Wydziale Eady powiatowej 

w Tarnowie jest do obsadzenia posada 
kancelisty z płacą roczną 700 zł. aw.

Posada ta jest na razie prowizo­
ryczną.

Wymogi: Znajomość ustaw admi­
nistracyjnych, biegłość w rachunkowo­
ści, szybkie i czytelne pismo.

Kandydaci wykazujący praktykę 
przy urzędach autonomicznych otrzy­
mają przy równej kwalifikacyi pierw­
szeństwo.

Podania zaopatrzone w metrykę 
świadectwa udowadniające kwalifikacyę 
i praktykę, wnosić należy do Wydzia­
łu Eady powiatowej w Tarnowie w 
terminie nieprzekroczonym do dnia 30 
lipca 1893.

Tarnów, 12 czerwca 1893.
Prezes Sekretarz.

Adolf Dobrzyński. J. Knehinka.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15878 [4199 3— 3]

Niewiadomą z miejsca pobytu Różę 
z Serkowskich Ratajską zawiadamia się, iż 
w sprawie Stanisława i Joanny małż. Sło­
wików i spólników o przypisanie do realno­
ści lwh. 81 gm. Ujście solne parcel 1610/1, 
1611/2, 1612/1, 1613/1, 1614/2, 1615/1, 
1617/1, 1617/2, 1617/3 i 1618/1 i zaintabu- 
lowanie tak utworzonej realności na Stani­
sława i Joannę Słowików, celem doręczenia 
rezolucyi z 16 lutego 1891 1. 1738 i nastę­
pnych kurator Jędrzej Wilk w Ujściu solnem 
ustanowiony został.

Bochnia, 31 grudnia 1891.

L. 21098 [4071 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu p. Krzysztofa Krzyszto- 
tofowicza, że przeciw niemu wniosła kasa osz­
czędności miasta Krakowa pozew de pr. 22 
czerwca 1893 1. 21098 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 240 zł. a. w. i że 
wydany w skutek tegopozwu nakaz zapłaty 
z dnia 23 czerwca 1893 1. 21098 doręczony
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adwokatowi dr. Kopffowi, z substytucją a- 
dwokata dr. Bobilewicza w Krakowie i poleca 
Krzysztofowi Krzysztofowiczowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sądowi o tem doniósł w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 23 czerwca 1893.

L. 5771 [4277 1—3]
C. k. Sąd powiatowy deleg.-miejs. w 

Nowym Sączu zawiadamia niewiadomą z ży­
cia i miejsca pobytu Maryannę z dziedziców 
Maciuszek, iż Wojciech Dziedzic wniósł pod 
dniem 27 marca 1893 1. 5771 przeciw niej 
i spóln. pozew o uznanie własności i odda­
nie w posiadanie parcel grunt. 1. 164/11 i 
164/12 należących do realności 1. wyk. 38 
gminy Stankowa i że na takowy termin do 
rozprawy na 11 sierpnia 1893 o 9 rano wy­
znaczony został i odnośną rezolucyą kurato­
rowi dla niej w osobie adw. dr. Gałkiewi- 
cza ustanowionemu doręczono.

Wzywa się tedy Maryannę z Dziedzi­
ców Maciuszek, aby kuratorowi środki do 
obrony udzieliła, lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazała, inaczej z zaniedbania tego 
wynikłe skutki sama sobie przypisze.

Nowy Sącz, 30 marca 1893.

L. 4077 [4278 1 -  8]
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu M ichała Gło­
gowskiego z Baligrodu zawiadamia, że w sku­
tek pozwu Michała Osienkowskiego przeciw 
niemu o zapłacenie 40 dolarow amerykań­
skich, lub 100 zł. a. w. z pn., term in na 
dzień 23 sierpnia 1898 wyznaczono, a dla 
niego kuratora w osobie Jana Głogowskiego 
ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 17 czerwca 1893,

L. 14477 [4286 1 - 3 ]
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że p. Franciszek Wolski
c. k. notaryusz w Brzeżanach w skutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 12 kwietnia 1893 J. 
3260 przeniesienia go na urząd c. k. nota- 
ryusza w Sokalu z dniem 28 czerwca 1893 
z urzędowania w Brzeżanach ustępuje, a dnia 
1 lipca 1893 urzędowanie w Sokalu obej­
muje.

Lwów, dnia 20 czerwca 1893.

L. 1597 [4275]
Jego Ekscelencya Prezydent e. k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano­
wał na III zwyczajną w dniu 1 września 
1893 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych w Wadowicach przewodniczą­
cym trybunału sądu przysięgłych W illibalda 
Prussnigga Prezydenta u k. sądu obwodo­
wego w Wadowicach, zaś zastępcami prze­
wodniczącego c. k. radców sądu krajowego 
przy tymże sądzie Edwarda Seuchtera, Fran­
ciszka Sawickiego, dr. Dyonizego Pogorzel­
skiego i Ludwika Miskyego.

Wadowice, 11 lipca 1893.

L 3817 [4134
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku uwiadamia Franciszka Fessedika z 
Turzegopola i Adama Ostoję Ostaszewskiego 
z Wzdowa, obecnie z miejsca pobytu n ie­
znanych, że Sara Ringel w t anoku wniosła 
przeciw nim dnia 20 maja 1893 1. 3248 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 
zł a. w. któremn żądaniu uchwałą z dnia 
23- maja 1893 1. 3248 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanycn 
kuratora w osobie p. dr. Flakowicza, z sub­
stytucją p. dr. Lobaczewskiego adw. w Sa­
noku i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrouy innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sa 
mi sobie przypisać będą musieli.

Sanok, 20 czerwca 1893.

L. 13181 [4175 2_ 3]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia możliwie pozostałe dziecko ś. p. 
Józefa Barańskiego z życia, płci, imienia i 
miejsca pobytu niewiadome, oraz niewiado­
mą z życia pobytu żonę tegoż Annę Barań­
ską, iż w dniu 13 marca 1882 zmarł w Uj. 
Dawidhaza na Węgrzech Józef Barański bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
i wzywa się tychże, by w ciągu 1 roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu zgłosili się do spad­
ku tego, gdyż inaczej spadek ten będzie 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszają­
cymi się, oraz z kuratorem Antonim Barań­
skim dla nich ustanowionym.

Gorlice, 20 grudnia 1892.

L. 4928 [4201 2—S]
O. k. Sąd powiatowy ustanawia w spo­

rze drób. Jakim a Prawera pto 21 zł. z pn. 
dla nieznanego z życia i miejsca pobytu Ja- 
kóba Różańskiego kuratorem ad actum Iwa­
na Proroczka i o tem Jakóba Różańskiego 
niniejszym edyktem zawiadamia, polecając 
mu, aby bądź innego pełnomocnika ustano­
wił, lub kuratorowi środków obrony udzielił.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 20 czerwca 1893,



L 7886 [4173 2 - 3 ]
C ,k . Sąd powiatowy w Gorlicach wzywa niewiadomych z życia i miejsca pobytu 

spadkobierców niżej wymienionych, ażeby w przeciągu roku od daty edyktu tego do sądu 
tutejszego się zgłosili i deklaracyę przyjęcia spadku po zmarłych niżej wyszczególnionych 
osobach tem pewniej wnieśli, ileże inaczej postępowanie spadkowe przeprowadzone zosta 
nie ze spadkobiercami, którzy do spadku się zgłoszą, tudzież z kuratorami wezwanych 
edyktem tym spadkobierców.

Imię i nazwisko 
spadkodawcy

Magdalena
Powałka

A.gata lo  Kowal­
ska 2o Mrozek

Ewa
Zagórska

Wasyl
Juszczak

Anna
Smakuła

Łukasz
Pałczyk

Julia
Duda

Jan
Osikowicz

Tym ko 
Adzyma

Eufrozyna
Król

Antoni
Papiermak

Marcin
Boczoń

Iwan
Szurkała

Jgnacy
Rybczyk

dzień i miejsce zgo­
nu spadkodawcy.

13 grudnia 1890 
Ropica polska 
3 lutego 1891

Glinik mar.
30 grudnia 1891 

Bednarka
15 paźdz 1891 

Małastów
16 grudnia 1891 

Męcina wielka
23 marca 1891 

Smerekowiec
11 listopada 1891

Smerekowiec 
26~ kwietnia 1892 

K obylanka__
12 marca 1892 

Leszczyny____
25 paźdz. 1882 

Łosie
2 lutego 1893

Bednarka^__
IfTóśtycznia 1892 

Stróżówka
30 stycznia 1891 

Długie 
16 maja 1891 

Siary

data kody­
cylu

ustny ko­
dycyl

18 grudnia 
1891.

16 grudnia 
1891

25 kwie­
tnia 1892
26 lutego 

1892

10 stycz­
nia 1893

14 maja 
1891

Nazwisko niewiadome 
go z miejsca pobytu 

spadkobiercy.

Wawrzyniec Powałka 
Józef Powałka

Michał
Orchel

Wasyl
Zagórski

Zofia
Juszczak

Tero sa vel Paraska 
Smakuła

Osyf
Pałczyk

Hałakij Duda 
Hnat Duda

Wojciech
Osikowicz

Michał
Adzyma
Aftan Król 

Marya Ferenc
Michał

Papierniak
Marya

Oświęcimska
Hnat

Szurkała
Józef

Rybczyk

/Nazwisko kura­
tora spadko­

biercy.

Jan
Powałka

Jan
Orchel

Stefan
Zagórski

Wanio
Juszczak

Dmitro
Tylawski

Sernan
Bodyk

Antoni
Bodyk

Jakób
Osikowicz

Łukasz
Korba

Mikołaj
Król

Józef
Papierniak

Marcin
Szafrański

Dmitro
Gyba

Wojciech
Rybczyk

0. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 20 czerwca 1893.

L. 3766 , . [4195 2—3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle w skutek wniesionego przez Ghanę 
Lipczerową przeciw Józefowi Wojciechow­
skiemu pozwu wekslowego de praes. 29 
kwietnia 1893 1. 2721 o zapłacenie snmy 72 
zł. 50 ct. z pn. ustanawia dla pozwanego 
Józefa Wojciechowskiego, z miejsca pobytu 
niewiadomego, kuratorem dr. Romana A- 
damskiego, z substytucyą dr. Franciszka ks. 
Wiedigera adwokatów w Jaśle, i pierwszemu 
z flieh ts. nakaz zapłaty z dnia 29 kwietnia 
J89B 1. 2721 na wyż rzeczony pozew wyda­
my doręcza.

Zawiadamiamy o tem Józefa Wojeie- 
chowskiego z wezwaniem, ażeby albo usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych infor- 
fnacyi do obrony praw swych udzielił, albo 
innego zastępcę sądowi wskazał, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego, sam sobie przypisze, 

Jasło, 24 czerwca 1893.

L. 19544 [4075 2 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 
Pobytu Maryę Gypres, że przeciw niej wnio­
sła firma „Reiss et Geiringer“ w Wiedniu 
przez adw. dr. Goldmanna w Krakowie po- 
z®w de praes. 29 maja 1893 1. 17909 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 2U0 
zb a. w. z pn. i że wydany nakaz zapłaty 
z dnia 2 czerwca 1893 1. 17999 doręczony 
został kuratorowi ad actum adw dr. Judkie- 
wiczowi w Krakowie, i poleca, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczyła, lub iDnego pełnomocnika sobie 
obrała, i sądowi o tem doniosła, w przeciw­
nym bowiem razie skutki z tego zaniedbania 
Wyniknąć mogące sama sobie przypisze. 

Kraków, 16 czerwca 1893.

' zł .  w. a. wystawionego, a przez Franciszka 
Południewskiego i Antoninę Południewską 
jako przekazanych akceptowanego, za jeden 
miesiąc od daty we Lwowie płatnego, i wzy­
wa edyktem obecnego posiadacza tego we­
kslu, by takowy w ciągu dni 45 od dnia 
trzeciego umieszczenia tego edyktu w urzę­
dowym dzienniku .Gazety Lwowskiej“ licząc 
tem pewniej sądowi przedłożył, gdyż w razie 
przeciwnym po upływie powyższego terminu 
na ponowną prośbę żądającego amortyzacyi, 
weksel ten uznany zostanie za amortyzowany. 

We Lwowie, dnia 24 czerwca 1893.

20619 [4076 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 

owy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
miejsca pobytu Bernarda Thiebergera, iż 

przeciw niemu wniósł Ozyasz Raab pozew 
u praes. 19 czerwca 1893 1. 20619 o wy- 

zł. | e, nakazu zapłaty sumy wekslowej 150 
zanłat8 wy^any w skutek tego pozwu nakaz
ręczony Z dn 20 czerwca ISlłS 1. 20619 do- 
ratarow iZ°nta* ustan°wionemu dla tegoż ku- 
adw. dr riiW,. (łr- Schoenowi z substytucyą 

^ ‘ńskiego w Krako\ 
,u*ebergerowi, aby temuż kura-

adw dr c i  '• oenoenow i z substytucyą
Bernardowi UThÓSvieg0  w Krakowie’ 1 PoleL-a 
torowi n o t r v . n , g erowl ’ aby temuż kura' 
czvł lnh • hoyoh środków] obrony dostar-
i sadowi lnne8° pełnomocnika sobie obrał,
wiem I  ? te,m doniósi- w wmm razle skutki
*uąć mogące sam 

Kraków, 20
L. -27657 

O. k.

przeciwnym bo- 
z tego zaniedbania wyni- 
sobie przypisze, 

czerwca 1893.

C. k. Sad k ■ . £4126 2— 3l
Lwowie w sk u te k a,l0Wy iako handlowy we 
skiego majstra s z e w E ^  Kair°la Sucho/ ° T '  
Postępowanie g0 we Lwowie wdraża
k ^ o 1 ” gtsde, r  rchorowskieo-o !*eKSlu przez Karola Su- 
LwowTe ® 2 7  ̂ ZleCenie1Q̂ g °  własne we 

nia 27 m arca 1891 na kwotę 10 00

L. 26J4 [4113 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Muszynie wzy­

wa nieobecnych, a z miejsca pobytu niewia­
domych Leszka Pryputyna i Teodora Prypu­
tyna, aby się do spadku po ojcu Micbale 
Pryputynie w Leluchowie, dnia 20 maja 1892 
zmarłym w przeciągu jednego roku oświad­
czyli, gdyż w przeciwnym razie pertraktacya 
spadku przeprowad oną zostanie ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami, i kuratorem któ­
rego dla tych nieobecnych ustanawia sąd 
w osobie ich brata Stefana Pryputyna, nad 
mieniając przytem, że stan czynny spadku 
wynosi 526 zł. 60 ct., a czysta masa 482 
zł. 60 ct., i że zmarły kodycylem zapisał 
synowi Jankowi trzy kawałki gruntu, a re ­
sztą majątku nie rozporządził.

Muszyna, dnia 14 maja 1893.

L 8558 
G. k. 

wany w

[4137 2—3] 
Sąd powiatowy rniejsko-delego- 

Tarnopolu ogłasza, że ustanowił 
celem doręczenia uchwały tus. z dnia 22 lipca 
1892 1. 16.198 dla Soi Goldberg w sprawie 
gzek. skarbu państwa przeciw Etli Goldberg 
i Sosię Goldberg o 91 zł. 27 ct. przezna­
czonej z miejsca pobytu i życia niewiadomej 
Sosi Goldberg kuratora p. adw. dr. Łucza- 
kowskiego z zastępstwem p. adw. dr. Ło- 
szniowa.

Wzywa się Sosię Goldberg, aby mia­
nowanym kuratorem informacyi udzieliła, 
albo innego zastępcę prawnego ustanowiła, 
gdyż w przeciwnym razie skutki sobie przy­
pisać będzie musiała.

G. k. Sąd pow. miej. deleg.
Tarnopol, dnia 30 kwietnia 1893.

5363 
0. k.

[4246 2 - 3 ]  
Sąd powiatowy w Mielcu ustana­

wia w sporze sumarycznym Marceli Tobia- 
szowej pko Gołdzie Aron i spólnikom o 100 
zł. dla mewiadomego z miejsca pobytu na 
drugiem miejscu pozwanego Barucha Arona 
kuratora w osobie adw. dr. Jezierskiego i 
na ręce jego doręcza pozew 1. 5363 na któ­
ry termin do rozprawy na dzień 2 sierpnia 
1893 wyznacza.

O tem zawiadamia się Barucha Arona 
z poleceniem, aby pełnomocnika ustanowił 
lub kuratorowi potrzebnych do obrony środ­
ków dowodowych dostarczył inaczej szko­
dę powstać mogącą sam sobie przypisze. 

Mielec, dnia 10 maja 1893,

W  a  *
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 lipca 1893.

Epizooeya

Nosacizna 
u koni

Wąglik

Róża
wąglikowa

Otręt

Parchy u koni

Parchy u owiec

P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Ho r o d  e n  k a
K a ł u s z
K r a k ó w
L w ó w
T ł u m a c z

T r e m b o w l a
Z ł o c z ó w
B ó b r k a 
S a n o k
O z o r t k ó w  
H u s i a t y n 
K a m i o n k a  

s t r u r a i ł o w a  
Ł a ń c u t  
S k a ł a !  
T r e m b o w l a
B r z o z ó w
J a w o r ó w
R u d k i
S a m b o r
C i e s z a n ó w
D o l i n a
J a s ł o
K r o s n o
N i s k o
Rop c z y ce
S a m b o r
S t a r e m i a s t o
T r e m b o w l a
S t a r e m i  a s t o

Hanczarów.
Dubowica.
Piekary (ob. dw-), Ściejowice (ob. dw.)
Lwów (miasto), Horbacze.
Kłubowce.
Słobódka strusowska (Żmijówka), Zazdrość, (Nowy 

Tyczyn).
Olesko. _____ _
Podhorce.
Dolina ad Załusz.
Pauszówka.
Teklówka ad Kołówka. 

Ohladów, Stanin (Buszków).
Bóbrka ad Krzeszowice. 
Kołodziejówka, Połupanówka. 
Krowinka, Łoszniów.
Bliznę, Domaradz, Izdebki, Wzdów. 
Kuttenberg.
Kupniowice stare.
Kal in ów.
Łowcza.
Jaworów.
Łężyny.
Tylawa, Trzciana, Zeglce 
Kłyzów.
Glinik.
Sprynia
Bilicz.
Budzanów (folwarki)._____
Lenina wielka.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 3956 [4206 2 —3]

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­
wa niewiadomą z miejsca pobytu Katarzynę 
Gniadkową, ażeby do spadku po ś. p. W a­
lentym Kwieku w przeciągu jednego roku 
tem pewniej się zgłosiła, ileże w razie prze­
ciwnym spadek ten ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym kuratorem 
pertraktowany będzie.

Tuchów, dnia 26 czerwca 1893.

kwietnia 1893 1. 2044 dla niego przezna­
czoną, wzywając go oraz, by ustanowionemu 
kuratorowi wszelkie informacye udzielił, lub
innego zastępcę sobie obrał i tegoż tutej­
szemu sądowi wymienił, inaczej bowiem nie­
pomyślne skutki ze swego zaniedbania po­
wstałe sobie przypisać będzie musiał. 

Sambor, 17 czerwca 1893.

L. 2108 [4213 2—3]
G. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za­

wiadamia niniejszem nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Judy Majera Strassberga, że 
w sprawie spadkowej po Israelu Kipin ce­
lem doręczenia uchwały z 17 grudnia 1898 
1. 6342 ustanowiony został dla tegoż kura­
tor w osobie adwokata dr. Schtissla w Brze­
żanach.

Brzeżany, 15 kwietnia 1893.

L. 8430 [4053 3 - 3 ]
Ze strony c. k. Sądu pow. w Bukowsko 

podaje fię do wiadomości, że przed 25 laty 
zmarła w Nowotańeu Breindel Wald właści­
cielka 1/10 części real. pod nk. 38 tamże.

Wedle ustawniczego porządku dziedzi­
czenia konkuruje do spadku tejże syn jej 
Izrael Wald.

Gdy miejsce pobyLu tegoż tut. sądowi 
jest nieznane, przeto wzywa się go, by w 
przeciągu roku począwszy, od dnia niżej 
podanego do tut. sądu się zgłosił i oświad­
czenie swe do spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacya spadku z oświad­
czonymi spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem Mojżeszem Bartem z Nowo- 
tańca przeprowadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, dnia 20 grudnia 1892.

L. 5859 [4093 3 — 8]
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Genowefę Sieradzką, że powiatowa 
kasa oszczędności w Krakowie wniosła w 
sprawie przeciw niej pto 40 0 zł. z pn. po­
danie de praes. 4 marca 1893 1. 2881 o e- 
gzekucyjne oszacowanie realności lk. 419 w 
Podgórzu i że dla niej w tej sprawie adwo­
kat dr. Fiderkiewicz kuratorem ustanowiony 
został.

Jest więc rzeczą Genowefy Sieradzkiej 
adres swój sądowi podać, lub wymienić o 
sobę, której prawne zastępstwo w tej spra­
wie powierzyć chce, lub wreszcie ustanowio­
nemu kuratorowi udzielić potrzebnych iufor- 
macyj, gdyż inaczej skutki z opieszałości jej 
w tym względzie wyniknąć mogące sama 
sobie przypisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 12 maja 1893.

L 7206 " [4181 2—3]
G. k. Sąd o b w o d o w y  w  S a m b o rze  z a ­

wiadamia z m ie js c a  p o b y tu  n ie w ia d o m e g o  
Leizora Gutwirtha, że w sp r a w ie  e g z e  u cyj-  
nej Sary R yfk i F in s te r b u sc h  p rzec iw  n iem u  o 
licytaeyę 4 losów w ę g ie r sk ic h  p o  ^  ^ , 
le m  z a sp o k o je n ia  sumy 270 zł. • F *
ustanawia dla niego kura / g-
a d w  dr B r y liń sk ie g o , ze  substytucyą tu te j ­
szego adw. dr. C h ło p a ck ieg o  i że  do rąk

L. 4827 [4179 2 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na prośbę Salamona Rothenberga 
zarządziwszy uchwałą z dnia 15 czerwca 
1893 1. 4827 postępowanie amortyzacyjne co 
do wekslu z daty Rozwadów 13 marca 1893 
na kwotę 4500 zł. opiewającego przez Sala­
mona Rothenberga na własne zlecenie wy­
stawionego przez Rachniela Kanarka i Alte- 
ra Stieglitza akceptowanego w dniu 23 lipca 
1893 płatnego, wzywa każdego posiadacza 
zaginionego wekslu, aby weksel ten w prze­
ciągu 45 dni od dnia 24 lipca 1893 począ­
wszy sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie takowy po upływie tego czasu na po­
nowne żądanie proszącego o araortyzacyę 
za umorzony uznanym będzie.

Rzeszów, 15 czerwca 1893.

L. 2606 [4135 2—3]
C. k. Sąd obwodowy w sprawie dozwo­

lonego wykreślenia prawa dożywotniego po­
siadania zarządu i użytkowania dóbr Bukow­
sko wykazem hip. 1. 534 objętych, przez 
czas życia Agnieszki Rylskiej, dla Felicyi 
Rodkiewiczowej w poz 5, 7, 9, 10, 11 i 13 
Karty B. i w poz. 5, 6, i 10 karty O. zain- 
tabulowanego z wszystkiemi nadciężarami 
prawo to obciężającymi, zawiadamia z życia
1 miejsca pobytu nieznanych wierzycieli Ro­
mana Bastgena, Mendla Lautersteina. Jana 
Stromengera, Edwarda Landę,, Mendla Ap- 
permanna, Joela Barta, Jana Żółkiewskiego, 
Izydora Rosina, Markusa Pin tera, Adolfa 
Hirscha, Jośla Wernera, Szapsę Millera, Jó ­
zefa Wańka, Józefa Szyję Goldsanda, Piotra 
Fleśniarskiego, Mendla Freundlicha, Izaka 
Pintera, Eliasza Pintera i Bermha Menkesa, 
że ustanowił dla nich kuratora w osobie dr. 
J. Flakowicza adwokata krajowego w Sa­
noku, z którym porozumieć się, i jemu infor- 
macyę w tej sprawie udzielić, lub innego 
zastępcę sądowi wskazać mają, gdyż inaczej 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sobie 
przypiszą.

Sanok, dnia 23 maja 1893.

L. 3790 ~  ff263. 1—
C. k. Sąd powiatowy w Z>ancucie wzy­

wa niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Wojciecha Trojnara, a ż e b y  deklarację do 
spadku po śp. Franciszce frojanowej na dniu
2 czerwća 1886 w K ą ta c h  łańcuckich z po­
zo staw ien iem  u s t n e g o  ostatniego woli rozpo­
rządzania zmarłej pozostałego wniósł w prze- 
ci^gul roku, gdy$ ^  przeciwnym razie per- 
traktacya spadkowa ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym dla niego ku­
ratorem Antonim Trojnarem przeprowadzo­
ną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 7 czerwca 1893.
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L. 6241 [4262 3 - 3 ]

W sprawie sumarycznej ks. Cyryla Łu- 
kasiewicza przeciw Mieczysławowi Alberto­
wi o 85 zł. z pn. mianuje się dla pozwane- 
nego Mieczysława Alberta z miejsea pobytu 
niewiadomego celem zastąpienia go w n i­
niejszym sporze kuratora w osobie p. Kon­
stantego Widawskiego z Budzanowa i wzy­
wa się pozwanego edyktem, aby temuż ku­
ratorowi potrzebne do obrony środki dostar 
czył, lub o obranym swoim zastępcy tut 
sąd zawiadomił, lub sam przy terminie na 
dzień 17 lipca 1893 o godzinie 9 rano w y­

znaczonym się stawił, innego obrońcę usta­
nowił, gdyż w przeciwnym razie skutki wy­
niknąć mogące sobie przypisać będzie mu 
siał.

0. k. Sąd powiatowy,
Budzanów. 28 maja 1893.

L. 10124 [4261 2— 3]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Joachima Czank, że na prośbę Reizli Selzer 
wydano przeciw niemu dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 70 zł. z pn.

i doręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Sage- 
rowi, z zastępstwem tutejszego adwokata dr. 
Liebermanna z wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informacyę, lub innego 
zastępcę sobie obrał, i takowego sądowi 
wymienił, inaczej bowiem skutki prawne z 
jego zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 5 lipca 1893.

L. 4172 [4204 1—3]
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca

pobytu Esterę Drommelsehlager, że celem 
doręczenia rezolucyj sądowych dla niej prze­
znaczonych o wydanych w sprawie spadko­
wej po śp. dr. Izydorze Trommelschlagerze 
ustanowiono dla kuratora dr. Geisslera adw. 
z Nowegotargu.

Temu kuratorowi winna wymieniona 
udzielić informacyi, lub ustanowić sobie in 
nego zastępcę i o tern Sąd zawiadomić ina­
czej złe skutki przypisze własnej winie.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 6 czerwca 1893.

X D o a n . i e i s i e n . i a .  ] p a ? y w a . t n e _

Foleca się Iital ii iLudwika S>ta<itmullera in Lulit
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Od 1 styoznia 1893 zaprowadzamy niniejszą  
rubrykę w inseratowym dziale po 1 eoneie słowo 
drukiem petitowym , po 2 eenty od słowa tłustym  
petitem lub jego miejsca. 65)

Z z n l a x i a ,  z » . l e s z l z e x i l a , .
O kulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki otunej radoy dr. B. W ioher- 
kiewioza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w W iedniu m ieszk a  obecnie  
w e L w o w ie  przy u l. H etm a ń sk ie j 1. 10 , 
I I .  p iętro  i ordynuje od godz. 12—1 w poł.

i od godz. 3—4 po poł. 925

Kasetki wertheimowskie na pieniądze i do­
kumenty po zł. 4, 4.50, 6, 7.50 i 9 

poleca Piotr Chrząstowskl, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitalny 1. 1

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. rćżnyeh artykułów do dyspozycji.

Z m iana m ieszkan ia .
W szech  nau k  le k a r sk ic h

dr. Emil Lateiner
dentysta

mieszka obecnie ulica Kopernika 1. 9 
pierwsze piętro. 938

K o s y  białe znaku „Ręki* z najlepszej stali 
45 ot. Sierpy angielskie Warda znaku „Iił :

vadła“ pierwszej jakości 30 ct. — D la kółek rolni­
czych i sklepików miejskich ceny hurtowne — poleca 
Bolesław Cybulski, skład towarów żelaznych 
przy plaou Maryackim we Lwowie.

(Lwów Impressa) 896

W yższy  n iem ieck i

p a n i e n  P i c k
mieści się obecnie przy ulicy 944

Jagiellońskiej 1. 15, II. piętro.

H auka języków obcych me­
todą konwersacyjną. Kursy dal 
dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 

Lwów, Rynek 41. 517

K A W Y
tylko najlepsze gatunki  pod godłem

, S T E I T J S Z “ 911
po cen&ch hurtownych. Wanilii laseczka po 

15 i 20 ct. polecają
Papee i Kościcki

Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 2

Ogłoszenie* 974

Rada nadzorcza zaliczkowej kasy 
„Wiara“ w Tyśmienicy zwołuje walne 
zgromadzenie członków na dzień 23 
lipca 1893 do zabudowania kasowego 
na godzinę 4 po południu z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie dyrekeyi z czyn­
ności za rok 1892.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyj­
nej wybranej na walnem zgromadzeniu 
11 czerwca 1893.

3. Rozdział czystego zysku.
4. Powzięcie uchwały co do udzie­

lenia dyrekeyi absolutoryum.
5. Wybór uzupełniający możliwie 

dwóch członków rady nadzorczej.
6. Wnioski członków.
Tyśmienica, 9 lipca 1893.

M. Lewiński, Teodor Smolnicki,
pr ze woduicząoy. sekretarz.

D O E K i-u .. MYDŁU Z SOWĄ jest najlepszem mydłem
aa świecie.

Madaje 
piękną, przejrzystą cerę 
delikatną, białą skórę.

Około 82 pre. tłuszczu
wolne od ostrości i substan- 

cyi wypełniających.

Tylko prawdziwe
jeżeli znaczone so w ą.

Cena 30 ct. Wszędzie do nabycia.
Jeneralne zastępstwo A. Motsch & Oie. Wiedeń I, Lugeck Nr. 3.

S k ł a d  f a b r y t z B y
chiffonów, schirtingów, dymek, 

kretonów, chustek do nosa
poleca M. Bałłabana następca

M ikołaj Ludwig;
Lwów, plac Maryacki 1. 8. 826

SPORT I
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebywały. 

Cena k s ią ż e c z k i 5 c t .
do nabycia w sklepach

S. W . N iem oj ow sk iego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28

O ra z  we w s z y s tk ic h  z n » c Z E le jszy c h  handlach
i trafikach. 675

Sprzt lat hurtowną, oraz wjByłkę na prowincję  
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonyck  
S . W . K ie m o j o w s k ie g o

we Lw >wie, ulica Hetmańska 1. 24, 
oraz Z w iązek  kółek r o ln ic z y ch  w K ra k o w ie .

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to : 
p a p i e r  

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 

eliemika (iu 
i t. d. 

mają na składzie 
po najtańszych 

cenach

Hamel i  Feigel
Lwów, u l .  Kopernika 21.5r8

A lś c h e n ia
wypróbowany i niezawodny środek do wytępie­
nia raz na  zawsze grzyba domowego. ALICHE- 
NIA nietylko już rozwiniętego grzyba, ale rów­
nież i jego zarudki niszczy i zabija,  przeto s ta­
nowczo zapobiega i ehro.ii budynki od dalszego 
możliwego pojaw au la  się tego niszczącego p a ­
sożyta. —■ A L IC H E N 1A  nie zawierając w skła 
duihacb swych żadnych jadowitych pierwiastków, B 
jest dla ludzi najzupełniej  nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną,  żo powietrze wyziewami grzyba 
w mieszkaniach zatrute, i niezliczoną ilośó m i ­
kroskopijnych zarodników w sobie unoszące, na j­

zupełniej oczyszcza i odświeża.
Kilogram 40 et. Opakowanie oddzielnie

Jan Ihnatowicz
pierwsza krajowa fabryka chemiczno- 

kosmetyczna. we Lwowie,
od szczegó ln ion a  10 m ed a la m i z a s łu g i  i  2m a  

lis ta m i p o ch w aln ym i.
S k l e p y  w la M ie :  

we Lwowie: ul Kopernika 1. 3, 
ul. Halicka 1 11, 

w Krakowie: Sukiennice i. 20 i 
w Czerni o weacb: Rynek 1. 2.

879

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, g  
rozolisy, likiery itp. | |

poleca c. k. uprzyw. 265 K a

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

Juliusza Mikolascha
w e Lw ow ie.

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.

S. Kelsen w Wiedniu
przy zbliżającym się-sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, rury klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pomieszkań, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałowe, zamknię­
cia wstrzymujące 

fetory w plssoarach, 
i wodociągach itd.

Zastępcy dla
G a i i c y i

B u k o w i n y

607

lA IE L  i EEIGL, Lwów, ul. Kopernika 1.21.

Apteczki domowe przeciwcholeryczne
wedle przepisów i wskazówek

dr. O. W  i d m a n n a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie
apteka pod Srebrnym Orłem

Zygmunta Ruckera
w e Lw ow ie.

Apteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteź niezbędne do udzielania pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. a. w. 715

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego.

P O -

Z Drukarni Wł. Łozińskiego u l Czarnieckiego 1, 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J, Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


